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Przegląd Polityczny. 


Kraków 410 stycznia. 


„Z Pesztu donoszą, iż na jutrzejszem posiedze- 
niu węgierskiej Izby poselskiej ma dep. Ignacy 


Helfy zainterpelować rząd o sytuacyę zewnętrzną, 


o zarządzenia wojskowe, -o konferencye wiedeń- 
skie, o kwestyę bułgarską i o potrójne przymierze 
w związku z ostatniemi wypadkami. 


„Wiadomo, że w Berlinie spodziewają się pra- 
wie na pewne, że car w dzień Nowego roku st. st. 


przemówi w duchu pokojowym i że albo w prze- 


mowie swej noworocznej, albo zaraz potem prze 

którego ze swych dyplomatów wystąpi ze Ściśle 

sformułowanemi życzeniami względem Bułgaryi. 

Podana przez nas wczoraj wiadomość Nationał Ztġ, 

jakoby to już. w pewnej mierze. uskutecznionem 

zostało, zdaje się być przedwczesną wobec tego, 
co piszą do Pol. Corr. z Paryża: „Jak nam do: 
noszą z Paryża, brzmi pomienione communiquć, 
_ nie przywiązują tam w kołach dobrze poinformo- 
wanych żadnej wiary do rzekomych kroków dy- 
' plomatycznych gabinetu petersburskiego w spra- 
wić bułgarskiej, w jakiejkolwiek formie i w ja- 
kiemkolwiek brzmieniu. Dyplomacya rosyjska nie 
, zaniedbuje wprawdzie żadnej okazyi, aby zazna- 
czyć niewzruszony zamiar Rosyi wytrwania na raz 
zajętem w tej sprawie stanowisku i aby położyć 
nacisk na to, że bez uznania i dopełnienia jej żą 
dań nie będzie można liczyć na trwały pokój, ale 
nie ukazuje się znów nie takiego, z czegoby wno- 
sić można, że Rosya opuści dotychczasowe swe 
~ stanowisko bezwzględnej rezerwy i przyczyni się 
_ ze swej strony krokiem jakim do ożywienia pour- 
parlers dyplomatycznych w sprawie bułgarskiej.“ 
„ W Niemczech zaś zdają się oczekiwać czegoś 
innego, a półurzędowe głosy, jak n. p. półurzędo- 
wy korespondent berliński Kon. Ztg stara się ko 
niecznie o wywołanie jakiejkolwiek inicyatywy ro- 
syjskiej w sprawie bułgarskiej. 

Przypuszcza też świeżo Kóln. Ztg, „że Rosya 
zrobi niezawodnie próbę przywrócenia na nieko- 
sztownej drodze ugody z Austryą wpływu swego 
< w Bułgaryi, który przez niezręczną politykę swą 
| utraciła. W jednej tylko rzeczy nie powinna Ro: 
sya oddawać się złudzeniu. Musi ona wziąść ko- 
_ niecznie sprawę bułgarską w własne A wę opuścić 
` aporną swą politykę otaczania się mgłą tajemni- 
_ czości i wystąpić z jasno sformułowanemi propo: 

zycyami, jeśli chee dojść do celu, bo po smutnych 

br. riadezeniach dwu lat ostatnich uczuwają w Ber- 


rs 4 OPERY Si 
` z usługami dla Rosyi, od której tyle już doznali 
niewdzięczności. * 

Jak w Petersburgu pojmują trudności, zachodzą: 
ce w obecnej sytuacyi, określa petersburska ko- 
respondencya Norda. „Nie wydarzyło się dotąd 
nic, mówi pomieniony korespondent, coby Rosyę za- 
dowolnić, ale też nic takiego, coby zatarg zao- 
strzyć mogło. W Petersburgu, Berlinie i w Wiedniu 
ograniczają się do zapewnień pokojowych. Rosya 
w sprawie bułgarskiej o nie rokowań rozpocząć 
nie może, dopóki mocarstwa nie ułatwią przywró- 
cenia status zy ante. Mocarstwa uczyniły jednak 
dotąd tyle tylko, że zaniedbały zachęt, jakie do- 
tąd uzurpator w Bułgaryi od nich odbierał. Ponie- 
waż ugoda między Rosyą a Austryą zdaje się pra- 
wie niepodobną, sytuacya obecna mogłaby po- 


p 


trwać jeszcze bardzo długo. A jednak kwestye, | 


wyczekujące załatwienia, stały się tak już pieką- 
cemi| że usprawiedliwioną jest obawa poruszania 
ich, aby czasem poruszenie to nie naraziło poko- 
ju na niebezpieczeństwo.* 


W Berlinie przewidują, że zaraz po ponownem 
zebraniu się parlamentu niemieckiego w dniu 17 
b. m. przedłożonym mu zostanie etat dodatkowy, 
obejmujący koszta, jakich pomnożenie wojsk przez 
nową ustawę wojskową wymagać będzie. Wyso- 
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kość tego etatu nie jest dotąd znaną; w kołach, 
obznajomionych nieco z tą sprawą, obliczają go 
mniej więcej na 100 milionów marek. Z innej strony 
zaprzeczają wprawdzie tak nadzwyczajnej wyso- 
kości, chociaż już w dyskusyi, jaka się w dniu 
16 grudnia odbyła, wspomniał o tem. minister 
wojny, że ubranie, uzbrojenie i całe wyekwipo- 
wanie ludzi, których na przypadek wojny powo 
łać pod broń wypaśćby mogło, spowaduje „nie 
małe*, chociaż jednorazowe tylko koszta. 
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Sprawy sejmowe. 


Lwów 9 stycznia. 

.W wczorajszym liście donosiłem, iż na za- 
zenie członka Wydziału krajowego, Dra We- 
regzczyńskiego, zebrała się w sobotę ankieta celem 
przeprowadzenia narady w sprawie składów zbo- 
żowych. Po trzygodzinnych obradach powzięła an- 
kieta umieszczone poniżej uchwały, które Dr We- 
reszczyński, odpowiadając na interpelacyę w spra- 
wie składów, poda do wiadomości Izby. Uchwały 
te brzmią: 

I. Należy założyć składy publiczne w Krako- 
wie i we Lwowie i w tym celu: 

1) wyznaczyć z funduszu krajowego na zało- 
żenie, względnie wybudowanie tych składów po 
150,000 złr., razem 300,000 złr.; 

2) upoważnić Wydział krajowy do zaciągnięcia 
pożyczki do wysokości 300,000 złr. na pokrycie 
kosztów założenia powyższych składów ; 

3) na oprocentowanie pożyczki, która ma być 
zaciągniętą, wstawić w budżet funduszu krajowego 
na r. 1888 kwotę 15 do 18 tysięcy złr.; 

4) wstawić w budżet funduszu krajowego koszta 
amortyzacyi tejże pożyczki; 

5) jeżeliby kraj administracyi składów sam pro- 
wadzić nie zamierzał, przyjąć na kraj gwarancyę 
za niedobór, jakiby wynikł z tej administracyi, 
do wysokości 5,000 złr. na rok i na każde przed- 
siębiorstwo ; 

6) zniewolić gminy miast Krakowa i Lwowa, 
aby jako odnoszące bezpośrednio korzyści z istnie- 
nia takich składów, przyczyniły się do pokrycia 
kosztów ich założenia i utrzymania (gwarancya 
ad 5), w każdym razie, a gdyby w zakres przed- 
siębiorstwa weszły także składy towarowe i tran 
towe, w znaczniejszej mierze. 

Il. Pożądanem jest, aby kraj, pomimo że będzie 
właścicielem projektowanych składów, nie zosta- 
wał do nich w stosunku ani koncesyonaryusza, 
ani administratora. Zdaje się więc najwłaściwszem 
zorganizować składy w taki sposób, aby: - = 

Ji z -we Lwowie, a Towarzystwo 
wzajemnego kredytu w Krakowie przyjęły na sie- 
bie obowiązek uzyskania koncesyi na składy pu- 
bliczne, dopełnienia wszelkich zobowiązań z tych 
koncesyj wynikających i stałego utrzymywania 
składów ; 

2) w regulaminie stanowiącym podstawę praw- 
ną do uzyskania koncesyi i jej wykonywania za- 
strzeżona była co do kierunku w prowadzeniu in- 
teresów dla kraju, reprezentacyj miast Krakowa i 
Lwowa, Izb handlowych w Krakowie i we Lwo- 
wie, tudzież Towarzystw gosp. we Lwowie i Kra 
kowie ingerencya zbiorowa z charakterem do- 
rądczym ; : 

_3) bezpośredni nadzór i kontrolę nad prowadze- 
niem przedsiębiorstw wykonywał Wydział kra- 
Jowy; 

4) Wydział krajowy oznaczał, na jakie cele i 
w jakim stosunku ewentualne zwyżki dochodów 
przedsiębiorstw mają być użyte. j 


Komisya administracyjna zbadała już przeka- 
zane przez Sejm sprawozdanie Wydziału krajowego 
w sprawie utworzenia stałego funduszu dla udzie- 
lania gminom bezprocentowych pożyczek na budo- 
wę koszar wojskowych. Imieniem komisyi zapro- 
ponuje p. Pilat Sejmowi do uchwały takie posta- 
nowienia: ; 


dawniczą wsławił firmę „pod złotą Biblią“ (à la 
Bible d'or). Między innymi tu słynny autor Ma- 
non Lescaut, Pabbć Prévost. drukował swoje u- 
twory i po części żył na łasce rodziny swych na- 
kładców. Do nich też odniesiono ciało nieszczęśli- 
wego, po strasznym wypadku, który kres jego 
życiu położył. Wiadomo, iż przechadzając się po 
lesie w Chantilly, Próvost nagle został paraliżem 


Wielokrotnie już na tem miejscu przyszło nam |rażony. Komisya sądowa zjechała dla sprawdzenia 
poznajamiać czytelników naszych z nowemi książ- |rodzaju śmierci, i lekarz przystąpił do zrobienia 
kami, których nam Francya, mimo swego polity- | sekcyi mniemanego trupa. Lecz jakaż groza prze- 
cznego upadku, dotychezas nie skąpi. Bogactwo |jęła obecnych, gdy przy pierwszem cięciu umarły 
myśli i pracy zapewne główną owej hojności ducho- | podniósł się z przerażliwym jękiem, aby upaść 


wej przyczyną. N 


jedną z pobudek nieustającego tam ruchu piśmien- | Innego rodzaju 


je ulega wszakże wątpliwości, iż |bez ducha, dobity nożem nieświadomego doktora! 


mąż sławny, kardynał de Bernis, 


niczego, to łatwość Odzianią płodów pióra w od-|przez czas dłuższy był zecerem w drukarni pier- 


-powiednią szatę, to liczba i gotowość wydawców, |wszego z Didotów, 


zkąd przeszedł na polityczną 


to znaczenie i siła wielkich firm księgarskich i | arenę. 


nakładowych, tworzących we Francyi arystokra- 


Syn Franciszka, Franciszek Ambroży Didot, 


cyę pokrewną zasługą 1 sławą, z tradycyą i pa-|wysokim dla swego zawodu przejęty szacunkiem, 
mięcią Aldów, Elzewirów, Estiennów, Scharfen- | sposobił się pracowitą młodością do objęcia ojcow- 


bergów, Piotrkowczyków. 
gadankę naszą ku książkom Zwrócić, 
będzie wolno zapoznać czytelników z tymi, którzy 
służą za ojców chrzestnych idącym w świat sze- 
roki myślom, troskają się o poprawne ich wyda- 


nie i staranne ubranie, i uczestniczą w cywiliza- | sztukę drukarską. 


Na ten raz zamiast po-|skiego dziedzictwa. Stawiał on powołanie księ- 
niech nam |garza niemal na równi z literackim zawodem. 


Obok klasycznego wykształcenia, nie zaniechał 
fachowych studyów typograficznych i mechani- 
cznych, które mu pozwoliły znacznie podnieść 
Ustalił on miarę czcionek, co 


cyjnem posłanniectwie wpływów francuskich. Czy: | głównem jego prawem do sławy, udoskonalił pra- 


nią to zaś w większej części z świadomością | sy, 
z szlachetną ambicyą | go papieru, 


podjętej przez się misyi, 


nareszcie sam kierował fabrykacyą welinowe- 
na którym jął drukować wyborowe 


poświęceniem, co nie przeszkadza bynajmniej | wydania rozlicznych swych nakładów. Jeden z je- 


materyalnemu powodzeniu i rozrostowi olbrzymich 
nieraz zakładów i przedsięwzięć. 


go synów założył papiernię w Essonne. Odtąd roz- 
rodzony dom Didotów ogarnia wszystkie gałęzie 


Oczywiście prym w tym kierunku trzyma sta- | przemysłu, nawiązujące się do ojcowskiego rze- 


rodawny dom Didotów, patrycyuszów Sztuki typo- 


miosła. Jeden kieruje lejarnią czcionek, drugi 


graficznej, tworzących istną dynastyę, której pa- | papiernią, trzeci rytownictwem lub mechanicznemi 
tryarchą Franciszek Didot, urodzony w r. 1689. | wynalazkami. I tak Henryk Didot, w 66 roku ży- 
Pierwszy z rodu założył on księgarnię i drukar- |cia, sam starannie wyrył tak zwane mikroskopij- 
i W początkach XVIII wieku i ruchliwością wy- | ne czcionki, ostatni wyraz sztuki drukarskiej, 


n 


prz 


Sejm ustanawia osobny fundusz w wysokości 
jednego miliona złr., przeznaczony na udzielanie 
bezprocentowych pożyczek na budowę koszar dla 
stałej załogi wojskowej w kraju. 

Fundusz ten składać się będzie z kwot, w myśl 
dawniejszych uchwał Sejmu rozpożyczonych już 
z funduszu krajowego gminom na budowę koszar, 
a po koniec r. 1887 niezwróconych; dalej z kwot, 
które w myśl wspomnianych uchwał Sejmu tytu- 
łem pożyczek na budowę koszar zostały po koniec 
roku 1887 gminom przyznane, lecz niewypłacone; 
wreszcie z sumy 395,085 złr., która ma w ciągu 
r. 1888 wpłynąć do tego funduszu, celem uzupeł- 
nienia go do wysokości jednego miliona. 

Funduszem tym zarządzać będzie Wydział kra- 
jowy-w-m  powziętych przez Sejm u- 
chwał, z tą jedynie odmianą, że zwroty pożyczek, 
udzielonych przez Wydział krajowy, począwszy 
od 1go stycznia 1888 wpływać mają do rzeczo- 
nego funduszu, a nie jak dotąd do skarbu krajo- 


wego. 

Pokrycie 395,085 złr., którąto kwotą ma być 
ten fundusz uzupełniony w ciągu roku 1888 ze 
skarbu krajowego, ma obmyślić komisya budże- 
towa. 


Jak się w ostatniej chwili dowiaduję, zestawiła już 
komisya budżetowa preliminarz funduszu in- 
demnizacyjnego: Potrzebny na pokrycie wydatków 
tego funduszu dodatek do podatków oblicza komi- 
sya dla wschodniej i zachodniej Galicyi na 27 e. 
od każdego złr. podatków, w Księstwie Krakow- 
skiem zaś na 16 centów. Nadmieniam, iż w roku 
ubiegłym wynosił dodatek indemnizacyjny we 
wschodniej i w zachodniej Galicyi 28 c. a w Ks. 
Krakowskiem 19 e. 
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KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 9 stycznia. ` 
(Krajowe opłaty konsumeyjne). 


Odroczona w zeszłym roku sprawa zaprowadze- 
nia krajowych opłat konsumcyjnych od napojów, 
na tej sesyi sejmowej prawdopodobnie już dla sa- 
mego braku czasu wznowić i przeprowadzić się 
nie da. Czy wznowienie nastąpi na przyszłej sesyi. 
to dziś stało się więcej wątpliwem, aniżeli dotąd. 
Jak wiadomo, przed rokiem komisya sejmowa u- 
znała, że punkt ciężkości sprawy tkwi w rozpo- 
T in. wykor n*co do -sposobu poboru 
opłat. Z tego powodu Wydział krajowy już obe- 
enie opracował projekt tego rozporządzenia, a po- 
nieważ ono miałoby być wydane po sankcyono- 
waniu ewentualnej ustawy w porozumieniu z Na- 
miestnietwem, więc już teraz Wydział krajowy 
odniósł się do Namiestnictwą dla utorowania przy- 
szłego porozumienia. Namiestniectwo, a raczej kra- 
jowa dyrekcya skarbu podniosła co do projektu 
objekcyę, która wywrzećby musiała w danym ra- 
zie ważny wpływ na wysokość kosztów poboru 
opłat. W projekcie bowiem przyjęto jako pewnik. 
że we Lwowie i Krakowie opłaty krajowe mogą 
być pobierane w formie dodatku do podatku kon- 
sumcyjnego, więc przez te same organa, które 
pobierają podatek. Krajowa dyrekcya skarbu uzna- 
ła jednak, że we Lwowie i w Krakowie nie mo- 
że być mowy o dodatku krajowym do podatku 
konsumcyjnego od napojów, bo w obu tych mia- 
stach zamkniętych od napojów nie jest pobierany 
właściwy podatek konsumcyjny. Wypływa ztąd, 
że także we Lwowie i w Krakowie opłaty kra- 
jowe od napojów miałyby ten sam charakter opłat 
w ścisłem tego słowa znaczeniu, jak w całym kra- 
ju, że zatem musiałyby być pobierane przez orga- 
na krajowe, których koszt w każdym razie wy- 
sokością swoją musi pobudzić do refłeksyi, czy 
w takim razie efekt finansowy dorówna oczeki- 
waniom. Opinia powyższa krajowej władzy skar- 


ułatwiający owe kieszonkowe wydawnictwa, któ- 
rych arcydziełem podręczny Horacyusz. Inny czło- 
nek rodziny pierwszy zastósował w swych fabry- 
kach machinę wyrabiającą tak zwany papier nie- 
skończony. papier continu; dziś jeszcze owe przy- 
rządy noszą w Anglii miano Didot' s mechanics. 
Atoli największe zasługi księgarskie i drukarskie 
miał niebawem położyć wnuk. patryarchy dynastyi 
Didotów, wsławiony wynalazkiem stereotypii i 
mnóstwem znakomitych wydawnictw, Firmin Didot. 

Jak wszyscy członkowie owej znakomitej rodziny, 
łączył on fachowe znajomości z wykwinutnem a 
wszechstronnem wykształceniem. Po trochu poeta, 
i w polityczną wstąpił arenę, aby jako poseł za 
czasów Restauracyi bronić w Izbach praw księ- 
garskich. Z trzech jego synów najbardziej zasły- 
nął Ambroży Firmin Didot, ; zapalony hellenista. 
Zamiłowanie klasyków było dziedzieznem w do- 
mu Didotów; każdy niemal z następujących po 
sobie dzierżycieli rodzinnych zakładów przede- 
wszystkiem dbał o pomnikowe wydanie którego 
z autorów greckich lub łacińskich. Młody Ambro- 
ży nie przykuł się odrazu do machin ojcowskich, 
przebiegał Europę, spieszył do” Grecji, brał czyn- 
ny udział w ruchu międzynarodowym’, który 
miał przywrócić niepodległość uciemiężonym daw- 
nych Greków synom. Przydany jako attachć do 
poselstwa francuskiego w Carogrodzie, zwiedzał 
wszystkie zakątki klasycznej ziemi, zobowiązywał 
wykształceńszych do wyłącznego używania mo- 
wy starogreckiej, i tak ukochał Grecyą, iż do 
końca życia nie przestawał ku niej zwracać prądu 
swych dobrodziejstw, darząc ją np. drukarnią 
i bogatym księgozbiorem. Ojciec zaląkł się, ażali 
dyplomacya nie zagarnie na dobre wędrownego 
helleńskiej przeszłości i przyszłości wielbiciela i 
rzecznika. W tej obawie słał doń list, zasługujący 
na przytoczenie: wyraziwszy na wstępie swój nie- 
pokój, ażali syn nie ulegnie pokusom sprzenie- 


bowej zachwiać się już nie da, ho została przez 
ministerstwo aprobowana. 


Wiedeń 9 stycznia. 
(Przedłużenie poboru stypendyów). 


Ministerstwo oświecenia wydało rozporządzenie, 
zmieniające niektóre postanowienia norm obecnie 
obowiązujących co do poboru stypendyów po ukoń- 
czeniu uuiwersytetu. W pierwszym rzędzie rozpo- 
rządzenie to przynosi korzyści kandydatom stanu 
nauczycielskiego, którym już sama władza krajo- 
wa przedłużać może w przyszłości stypendya po- 
bierane, jeżeli przedłużenie takie nie sprzeciwia 
się ani charakterowi stypendyum, ani wyraźnej 
woli fundatora. Stypendyum pozostawione kandy- 
datom stanu nauczycielskiego wypłacane będzie 
w trzech równych ratach, mianowicie pierwsza po 
otrzymaniu piśmiennego wypracowania domowe- 
go, druga po aprobowaniu pracy, a trzecia po zło- 
żenin ustnego egzaminu. Przedłużone stypendyum 
a względnie niepodniesione jeszcze raty przepa- 
dają, jeżeli kandydat w przeciągu 1'4 roku po 
ukończeniu zwyczajnych studyów nie złożył egza- 
minu. To ostatnie postanowienie odnosi się także 
do kandydatów, którym przedłużono pobór sty- 
pendyów, celem złożenia Ścisłych egzaminów. Na- 
tomiast w wypadkach, gdy przedłużenie poboru 
stypendyów nastąpiło celem złożenia egzaminów 
państwowych, termin wynosi najwyżej jeden rok. 
Kandydatom na doktorów medycyny, którzy pierw- 
szy Ścisły egzamin złożyli przed upływem pięcio- 
lecia, przedłużone stypendyum ma być wypłacane 
w dwóch równych ratach po złożeniu drugiego i 
trzecięgo egzaminu ścisłego. 


Wiedeń 8 stycznia. 


(Usiłowania kompromisu między Czechami a Niemcami 
w Czechach). 

(?) Jak każda rzecz ma dwie strony, tak i obe- 
cne położenie monarchii na zewnątrz będzie, zda- 
je się, miało tę dobrą stronę, że wpłynie może na 
wytworzenie pewnego modus vivendi między Niem- 
cami a Czechami w Czechach. Jeżeli która chwi- 
la, to z pewnością obecna, jest sposobna do uła- 
godzenia umysłów. Waśnie wewnętrzne muszą u- 
milknąć wobec niepewnego położenia zewnętrznego. 

Jak wiadomo, wystąpili posłowie miemiećcy 
z Sejmu czeskiego dnia 22 grudnia 1886 z tego 
powodu, że większość Sejmu odrzuciła wnioski o 
zniesienie rozporządzeń językowych i o podział 
administracyjny Czech przez przejście nad. niemi 
do- ku: dziennego -zaraz po pi 
czytaniu. Wystąpiło wtedy z Seimu 84 posłów, 
podczas gdy w Sejmie pozostało 158. Mandaty tych 
absentujących się posłów zostały przez Sejm uzna- 
ne za nieważne. Rozpisano nowe wybory, które 
osiągnęły ten skutek, że z absentujących się po- 


wnie ztąd, że po raz pierwszy była przy tych wy 
borach w mocy reforma Izb handlowych w Pilznie 
i Pradze, wskutek której w Izbach tych Czesi 
otrzymali większość. f 

Ponieważ marszałek Sejmu wezwał już posłów 
niemieckich do wstąpienia do Sejmu, a ci na to 
wezwanie dotychczas nie dali odpowiedzi, przeto 
musiałyby, w razie dalszego oporu tych posłów, 
rozpisane zostać nowe wybory. które wydałyby 
bez wątpienia ten sam skutek. W ten sposób mo- 
głaby się powtarzać komedya nowych wyborów 
in infinitum. Ażeby temu zapobiedz, zawezwał mar- 
szałek sejmu ks. Lobkowitz klub czeski i właści- 
cieli większych posiadłości, ażeby ci wybrali mę: 
żów zaufania, którzyby wspólnie z mającymi być 
wybranymi mężami zaufania niemieckimi rozwa- 
żyli warunki, pod jakiemi wstąpiliby posłowie nie- 
mieccy napowrót do Sejmu. Obecnie chodzi przede- 
wszystkiem o rozstrzygnięcie pytania, czy posło- 
wie niemieccy będą wogóle chcieli wejść na dro- 


wierzenia się rodowemu powołaniu, rzewne do- 
dawał zaklęcie: 

„Dufam jednak, iż mie odstąpisz typografii, 
której dom nasz całe swe znaczenie zawdzięcza. 
Znaczenie to pielęgnować nam trzeba, w słu- 
sznem przekonaniu, iż gotowo się umniejszyć 
z dniem, w którymby sztuka nasza przestała na- 
przód postępować... Widzę z zadowoleniem, iż 
pragniesz za powrotem do kraja zająć się ryciem 
wschodnich czcionek. Nie zastanowimy Się na 
tem, ażali owa robota przynieść nam może mate- 
ryalną korzyść, wystarcza mi, iż ci ona przyspo” 
rzy chluby pod względem artyzmu, i zwiększy 
twe zamiłowanie uczonych języków. Wspominasz 
nieraz owe dnie niezapomniane, kiedy pracu- 
jac wspólnie, rzucaliśmy rylce nasze 1 tabliczki, 
aby się zatapiać w utworach Homera, Sofoklesa 
lub Horacego; i oto pamięć uprzytomni tobie, jak 
powtarzaliśmy razem pieśni Homera, prośby Pria- 
ma, pożegnanie Andromaki, łzy rozezulenia nieraz 
nam z oczu tryskały, zwilżając owe czcionki, 
które przysporzyły nam dobrej sławy. ; 

Oczywiście, syn nie pozostał głuchym na ojcow- 
skie zaklęcia i dalej ciągnął nić szlachetnej pra- 
cowitej tradycyi księgarskiej. Ta dziedziczność 
zawodu przyczynia się niemało do wzrostu i po- 
tęgi, a nawet i doczesnej pomyślności pojedyn- 
czych rodów. Widzimy” tego liczne przykłady we 
Francyi, najwymowniejszy w Didotach. A ztąd 
smutny zwrot na własną niestałość naszą, i to nie- 
zaspokojenie ojeowskim chlebem, które wiecznie 
na nowe tory synów. przerzuca. Każdy chce być 
czemś lepszem i wyższem od rodzica, i dlatego 
marnieje sam, giną i rodziny, nie ustalając się 
w jednym kierunku i zawodzie. 

Nie odbiegając ulubionych studyów, Ambroży 
Firmin Didot najczynniejszą przyłożył rękę do 
rozwoju zakładów, które objęły niebawem wszyst- 
kie gałęzie sztuki typograficznej, nie wyłączając 


gę rokowań, a więc czy wybiorą mężów zaufania 
do konferencyj z obranymi już mężami zaufania 
czeskimi i posłami większych posiadłości. 

W tem leży punctum saliens obecnego Sporu, 
nad którem zastanowić się wypada. | 

Po wystąpieniu z Sejmu oświadczyli posłowie 
niemieccy, że dopiero wtedy wrócą do Sejmu, 
kiedy im będą dane gwarancye, że ich żądania 
zostaną należycie uwzględnione. Nie powiedzieli 
jednak nigdzie, na czem te gwarancye polegać 
mają i kto je ma dać. Jedynie w mowach posłów 
Plenera i Schmeykala wypowiedziana była myśl, 
że gwarancye te mają być dane przez rząd , 
więc rząd ma kwestyę ułagodzenia sporu czesko- 
niemieckiego wziąć w rękę. 

Rząd dotychczas zachowywał stanowisko zupeł- 
nie bierne, wychodząc z tej zasady, że byłoby to 
przeciwnem zasadom parlamentaryzmu, ażeby 
mięszał się jako taki w spór party), 1 że jedy- 
nym sposobem uzyskania trwałego kompromisu 
jest, ażeby nie rząd narzucał partyom swoją wolę, 
ale, ażeby partye same ułożyły punkta zgody. 
W ostatnich czasach zmienił rząd o tyle swoje 
stanowisko, że, o ile wiem, upoważnił on mar- 
szałka ks. Lobkowitza do przedsięwzięcia powy- 
żej wyłuszczonych kroków. Obeeny wybór mężów 
zaufania ze strony Czechów i właścicieli większych 
posiadłości odbył się więc za inicyatywą i za 
zgodą rządu, i nie ulega wątpliwości, że rząd u- 
łożone punkta zgody zaratyfikuje i do ich speł- 
nienia się przyczyni, jeżeli tylko nie będą one 
sprzeczne Z interesami ogólnemi państwa. a 

Wobec tego stanu rzeczy, który według moich 
wiadomości jest zupełnie autentyczny, wypadałob 
się dziwić, gdyby posłowie niemieccy chcieli od- 
mownie odpowiedzieć na wezwanie do wyboru 
mężów zaufania. Wszak abstynencya nie może 
ale jedynie środkiem do osiągnięcia 
pewnych celów. Obecnie cele te w drodze kom- 
promisu osiągnąć, albo też ich osiągnięcia Spró- 
bować mogą. Jeżeli zaś Niemcy oświadczyli, że 
zależy im na tem, „prz adzer 
wy wziął w rękę, to zdaje mi się, że i to ich 
życzenie jest spełnione, skoro rząd upoważnił „ks. 
Lobkowitza do kroków kompromisowych i skoro 
akcya, obecnie w toku będąca, nastąpiła za zgodą 


i na życzenie rządu. 


Poznań 8 stycznia 


. W polskich dzielnicach pod panowaniem pru- 
skiem idzie po burzliwej kampanii parlamentarnej 
antipolskiej cichsza, ale konsekwentna praca de- 
strukcyjna jednym ciągiem. Hr. Zedlitz, nowy pre- 


bezwzględnością czynów. 
mierzona w kierunku szkoły, po za którą na © 

gim planie wyraźnie już dziś rysuje SIĘ Kościół, 
jako najbliższy cel i przedmiot działania. Zmiesio- 
no język polski w szkołach ludowych nie wiedzieć 


łó dziś akcya wy- 
Główna y dm 


jakim ukazem, bo źródło tego rozporządzenia s 
o. Ter l 


.|się wszystko pojedynczemi rozporządzeniami, które 


gdy stanowczo wymienionem nie by az 


występują naprzód sporadycznie w niektór ch 
wsiach i miasteczkach, aby Wyatecznie powszechne 
znaleźć zastosowanie. Nauczanie religii w polskim 


języku w szkołach ludowych jeszcze pozostawiono. 


Ale znamy okolice, gdzie inspektorowie szkolni 
zapowiedzieli, że to niebawem ustanie; znamy 


ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


ażeby rząd przeprowadzenie 


"M 
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R adkość form, na którą 
„oko pomini, „A ię szer uni wajsrołszą 


szkoły, w których kazano nauczycielom w prze- 


ciągu sześciu tygodni wyuczyć pacierza po nie- 
miecku! Serce się kraje na widok 
mentów na biednych 


Gdzieindziej nakazano dziatwie zwyczajne pozdro- 


tych ekspery- — 
duszach brd ekir h 5 


wienie imieniem Chrystusa tłómaczyć odtąd na 


niemieckie. Są to oczywiście wszystko przygoto- 


wania do germanizowania Kościoła, torowania 
n w dodatkowem nabożeństwie. Naj- 


dróg do zmia i 
smutniejsze pod tym względem objawy znaczą 8ię 


w dyecezyi warmińskiej, 


gdzie władza kościelna 


zdaje się ulegać prądom chwili. — X. arcy- 


biskup Dinder, zezwolił, jak wiadomo, po dlugiej 


nawet fabryki atramentu. Warsztaty jego drukar- 
skie urosły do niebywałych rozmiarów. Dziesięć 
pras mechanicznych, bez wytchnienia dyszących, 
dziennie ' k i 
pieru, €0 odpowiada objętości dwóch tysięcy to- 
mów in Svo. $ 3 
W papierniach należących do Didotów, a zaj- 
mujących przeszło sześciuset robotników, wyrabiają 
codziennie 5000 kilogramów papieru, który przy- 


łedziennej długości 


drukiem pokrywa sto czterdzieści ryz pa- 


d|kryłby 50 kilometrów przestrzeni, gdyby go wca- > 

rozciągnąć było podobna. — 
W niespełna jednym roku — mawiał żartobliwie 
właściciel tych olbrzymich fabryk — moglibyśmy 


opasać w koło całą kulę ziemską wstęgą papiero- © 


wą, na dwa metry szeroką ! 


W miarę rosnącego powodzenia rosło i miło- 


sierdzie kierowników tych potężnych przedsię- 


biorstw. Gdy zastosowanie machin parowych po- 
zbawiło zajęcia i chleba robotnice dotychczas w pa- 
pierniach używane, bracia Didotowie postarali się 
o zapewnienie im 


celu wykształcili cały zastęp pracownic, które dzi 


nowego źródła zarobku, iwtym 


wykonywują większą część zecerskich robót dru- 


karni. 
Jednocześnie powstała szkółka pod nadzorem 


Sióstr Miłosierdzia, przywiązana do fabryk papieru 


dla dzieci rzemieślniczych. 


Rodzina Didotów zasłużyła się jeszcze w innym 


dobroczynnym kierunku, [jąc Się 
cząt głuchoniemych, których Jiezniejsza gromadka 


zawdzięcza im uczciwe życie i zarobek W 080- 
bnym warsztacie, gdzie odpowiednie otrzymują 


wykształcenie. p 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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zajmując się losem dziew- 
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walce na udzielanie religii w gimnazyach w nie- 
mieckim języku. Zaznaczamy, że uczynił to po 
długiej walce. Bo ostatecznie żaden biskup kato- 
licki nie może na to przyzwolić, aby nauka re- 
ligii, wnikająca w najgłębsze tajniki serca ludzkie- 
go, była środkiem dla rządowych interesów, a nie 
zawierała celu w samej sobie. Mogłoby to stać się 
rodzajem profanacyi, a srogą-katuszą dla serc 
młodzieży. O ile wiemy, zrobił X. Dinder ustępstwo 
to z ciężkiem sercem, skoro mu obiecano, że przy- 
najmniej w szkołach ludowych nauczania religii 
w ojczystym języku rząd nie tknie. Z tego po- 
wodu wydał też X. Arcybiskup pismo do dzieka- 
nów, upominające, aby jak najgorliwiej wykony- 
wali prawnie im przysługującą ingerencyę w kształ- 
ceniu religijnem ludu. Rząd to podobno obiecał, 
ale jak wspomnieliśmy, coraz się mnożą objawy 
przeciwnego działania. Inspektorowie utrudniają 
księżom stosunki z dziećmi, nauczanie pacierza 
zdaje się odbywać w tym celu, aby ze szkoły 
przenieść wkrótce działanie po za progi kościoła. 
Dlatego też wielka przezorność byłaby pożądaną 
nietylko na miejscu, ale i tam, gdzie ostatecznie 
sprawa ta dotrzeć musi, w Rzymie, o który nowe 
dążenia germanizowania przez Kościół oprzeć się 
muszą — i, jak mamy nadzieję, stanowczo się 
rozbiją. 


Najj. Pan postanowieniem z dnia 4 stycznia 
b. r. nadał sekretarzowi ministeryalnemu w mini- 
sterstwie obrony krajowej, Stanisławowi Skwar 
czyńskiemu, tytuł i charakter radcy sekcyjnego 
z uwolnieniem od taksy. 


JE. p. Namiestnik zamianował praktykantów 
budownictwa Leopolda Goldmanna w Tarno- 
brzegu, Karola Blicha w Tarnowie, Władysława 

Jaworskiego w Samborze i Leona Krobi- 
ekiego w Kołomyi, adjunktami budownictwa 
w charakterze stałym, a praktykantów budowni- 
etwa, Adama Romera i Wiktora Poźniaka 


we Lwowie, w charakterze prowizorycznym. 


Rozmaiłości Polityczne. 


Rzym 7 stycznia. (Doniesienie Polit. Corr.). 
W kołach watykańskich oczekują przybycia do 
Rzymu apostolskiego nuncyusza w Monachium 
msgra Ruffo Scilla dla wzięcia udziału w uroczy- 
stościach jubileuszowych , a szczególnie w konsy- 
storzu kanonizacyj d. 15 b. m. Gdy ma tu także 
wkrótce przybyć przywódzca bawarskich katoli- 
ków p. Frankenstein, przeto obecność tych obu 
wybitnych osobistości da Papieżowi sposobność do 
szczegółowego rozważania z niemi położenia Ko- 
ścioła w Bawaryi, na co zwróciła uwagę ostatnia 
encyklika. 


Rzym 7go stycznia. (List Polit. Corr.). Mocą 
dekretu królewskiego z 4 stycznia został deput. 
Damiani zamianowany  jeneralnym sekretarzem 
w ministerstwie spraw zewnętrznych i już wczoraj 
objął urzędowanie. Damiani ma świetną polity- 
czną i parlamentarną przeszłość i należy do naj- 
sympatyczniejszych i najpoważańszych posłów wło- 
skiej Izby. Od wybuchu rewolucyi w Sycylii w r. 
1860, aż do ostatniej wojny w r. 1866 brał on 
udział w wojennych wypadkach pod dowództwem 
Garibaldego i w swoim charakterze jako oficer 
sztabowy miał sposobność kilkakrotnie się odzna- 
czyć. Po wcieleniu Sycylii do królestwa Włoch, 
wszedł Damiani do parlamentu, do którego nale- 
żał bez przerwy przez lat 18. Należy on do naj- 
zaufańszych przyjaciół osobistych i najwierniej - 
szych zwolenników Crispiego, który w nim zu- 
pełne pokłada zaufanie. W Izbie zdobył on sobie 
wybitne stanowisko, był kilka razy sprawozdawcą 
budżetu spraw zagranicznych i: przy tej sposobno- 
ści okazał świetne zdolności. Z nominacyi Damia 
niego jeneralnym sekretarzem w ministerstwie spraw 
zagranicznych wnoszą, iż Crispi dłuższy czas za- 
trzyma interymistyczne kierownictwo w temże mi- 
nisterstwie. 


Paryż 7 stycznia. Ostatnie wybory uzupełnia- 
jące do senatu nie spowodowały istotnej zmiany 
położenia. Konserwatyści zyskali trzy krzesła, ale 
oba stronnictwa zdają się być zadowolonemi 
z wyniku wyborów. Zamianowany po Mahy'm 
ministrem marynarki i kolonij wiceadmirał Krantz 
ma za sobą piękną przeszłość służbową. Był on 
nauczycielem w szkole marynarki, brał udział 
w wyprawie krymskiej, był w roku 1871 komen 
dantem fortu Jyry, był gubernatorem Kochinchiny, 
następnie szefem sztabu jeneralnego, a w końcu 
prefektem portowym w Tulonie. Od ubiegłego 
roku był Krantz, który liczy 67 lat, w stanie re- 


~  zerwy. Nowy podsekretarz stanu dla kolonij, dep. 


_". Feliks Faure, jest ogólnie szanowanym i dziel- 


7 


` 


nym kupcem w Havre, a obecny swój urząd już 


raz piastował. 


(Telegramy Ajencyi północnej). 


_ Nowy Sad 7 stycznia. Dziennik Branik ubo- 
lewa nad upadkiem gabinetu serbskiego Risticza 


_1 utrzymuje, że stronnictwo radykalne z chwilą zgo- 


dzenia się na program królewski abdykowało.— 
Jestto krwawa ironia, że radykaliści niezadowoleni 
byli z polityki zewnętrznej Risticza, ale przyjęli 
politykę Franasowicza. Miłoszawliewicz, jako mi- 
nister spraw wewnętrznych, jest śmiesznością.— 
Branik sądzi, że cytryna Gruicza będzie nieba- 
wem wyciśniętą. Także i radykalna Zastawa nie 
jest zadowoloną z ministeryum Gruicza. 

. Bruksela 7 stycznia. Gazeta Nord, kończąc 
przegląd wypadków politycznych w r. b., mówi, 
iż nierozsądnem byłoby oczekiwać wojny, chociaż 
kwestya bułgarska daleką jest, jak i poprzednio, 
od rozwiązania. Zresztą, gdy uzurpatorzy, depczą- 


 ey traktaty, pozbawieni zostaną poparcia, jakiego 


 użyczają im pewne mocarstwa, racyonalne rozwią- 
zanie kwestyi bułgarskiej nastąpi samo przez się. 

Petersburg 9 stycznia. Wczoraj ministeryum 
dóbr państwa obchodziło 50-letni jubileusz swego 


istnienia. Na uroczystości obecnych było 250 osób. 


Towarzysz ministra dóbr państwa, Wieszniakow, 
mianowany został sekretąrzem stanu z pozostawie- 
niem w dotychczasowych obowiązkach. 


Peszt 8 stycznia. (Tel. W. S.- u. Montags-Ztg). 
Wskutek poufnego doniesienia policyi został tu 
dziś aresztowany jakiś mężczyzna, u którego zna- 
leziono pieniądze i dokumenta, dające się domy- 
ślać, iż ma się do czynienia z wyższym urzędni- 
kiem rosyjskim, prawdopodobnie ze szpiegiem. 


ZY ME 


Peszt 8 stycznia. (Tel. N. Fr. Pr.). Dzienniki 
donoszą o aresztowaniu rzekomego szpiega rosyj- 
skiego, jakiegoś profesora moskiewskiego, którego 
przybycie awizowano władzom i który został 
wczoraj uwięziony w pewnej antykwarni, gdzie 
się dopytywał o karty sztabu jeneralnego Ausfro- 
Węgier. Doniesienia należy przyjmować z rezerwą. 

Wiadomość Pesti Naplo o Śmierci Aleksandra 
Czanadego okazuje się mistyfikacyą. Czanady zu- 
pełnie zdrów. 

Bruksella 8 stycznia. Cesarzowa Elżbieta 
ma przybyć w marcu do Amsterdamu, gdzie się 
podda kuracyi masowania u Dra Metzgera. 

Rzym 8 stycznia. Król przyjmował na uroczy- 
stej audyencyi posła hiszpańskiego hr. Rascon, 
który mu wręczył pisma uwierzytelniające go, jako 
ambasadora. 

Rzym 9 stycznia. Dziś rano o godzinie 8-mej 
król, królowa i królewicz z okazyi dziesiątej ro- 
cznicy śmierci króla Wiktora Emanuela, wysłu- 
chali w Panteonie Mszy św. za spokój duszy 
zmarłego króla; podezas Mszy był kościół zamknię- 
ty. Wiele dzienników wyszło w czarnych obwód- 
kach, a z wielu domów powiewają żałobne sztan- 
dary. O godzinie 10 udał się prefekt i komendant 
korpusu w towarzystwie długiego pochodu, w któ- 
rym znajdował się burmistrz prowincyi Rzymu, 
tudzież wiele politycznych i robotniczych stowa- 
rzyszeń ze sztandarami do grobu Wiktora Ema- 
nuela, na którym złożono wieńce, a który ludność 
licznie odwiedza. 

Gdy rozmaite stowarzyszenia opuściły Panteon, 
przeciągały one ze sztandarami i muzyką, przy 
grywającą hymn królewski, przez miasto i wśród 
ciągłych entuzyastycznych manifestacyj dla króla 
Włoch stanęły przed Kwirynałem, gdzie ponowiły 
gorące demonstracye na cześć królewskiej rodziny. 
Król kazał tłumom ludności wyrazić swoją wdzię- 
czność i oświadczyć, iż w dniu dzisiejszym, bę: 
dącym dniem żałoby, nie ukaże się na balkonie. 
Manifestanci wśród przeciągłych aklamacyj roze- 
szli się następnie w porządku. 

Konstantynopol 7 stycznia. (Biuro Reutera). 
Banda czarnogórska, która wylądowała w liczbie 
70 ludzi pod Köprülü, stała pod komendą bułgar- 
skich kapitanów Bojanowa, Goronowa i Brakało- 
wa. Wojska bułgarskie bandę otoczyły, pobiły i 
rozproszyły. Expedycyę przygotował tu Cankow 
w rosyjskim klasztorze w Galacie. 

Zofia 8 stycznia. (Tel. Neue fr. Presse). Po- 
głoski o zamierzonej awanturze w Burgas spraw- 
dziły się. Banda z 60 Czarnogórców, prowadzona 
przez Nabokowa i byłego porucznika pułku Strum- 
skiego Bojanowa, wysiadła z greckiego okrętu 
w pobliżu Burgas i maszerowała tamże celem wy- 
wołania powstania. Wojska odparły bandę. Po- 
wstańcy umknęli straciwszy 14 ludzi, a między ty 
mi i Bojanowa, sześciu powstańców ujęto. — 
Bułgarskie wojska straciły dwóch ludzi. Banda 
miała karabiny Winchester. 

Bukareszt 9 stycznia. Wczorajszy przez opo- 
zycyę urządzony meeting odbył się przy słabym 
udziale uczestników. Zaaprobowano manifest opo- 
zycyi z 27 listopada z. r. i uchwalono wręczyć 
królowi petycyę w sprawie mających nastąpić no- 
wych wyborów. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
$ Kraków 10 stycznia. 


— JE. X. biskup krakowski Dunajewski wczoraj 
wieczorem powrócił z Rzymu do naszego miasta. 

— Adres Rady miejskiej krakowskiej do Ojca św. 
Leona XIII. Rada miejska krakowska uchwaliła zło- 
żyć Ojcu św. swoje życzenia z powodu 50-letniego 
jubileuszu jego kapłaństwa. Adres ten przygotowuje 
się obecnie, a tekst jego brzmi, jak następuje: 

Ojcze Święty ! 

Ze wszystkich części ucywilizowanego świata wzno- 
szą w tych dniach do tronu Waszej Świątobliwości 
rozmaite narody, w przeróżnych językach, harmonij- 
nie złączone głosy uwielbienia i życzeń. _ 

Niebywałe to zjawisko zgodnych uczuć całego świata 
objawia się z powodu kapłańskiego jubileuszu Wa- 
szej Świątobliwości: zjawisko tem wspanialsze, że 
hołdy idą zewsząd, nawet od tych, którzy się do 
wiernych owieczek Waszej Świątobliwości nie zali- 
czają. 

Wielka potęga Papiestwa, które odwiecznemi stoi 
obietnicami, święci tryumf w Waszej Świątobliwości, 
tryumf tem większy, że cały świat uznaje chętnie bło- 
gosławiony wpływ Waszej Świątobliwości: na utwier- 
dzenie powagi rządów, zachwianej przez społeczną re- 
wolucyę; na utrzymanie pokoju, zagrożonego przez 
wzajemną nieufność; na podźwignienie wiary i oby- 
czajów, wobec powszechnej bezbożności i ogólnego ze- 
psucia; na podniesienie nauk i rozkrzewienie światła, 
wobec błędu i przewrotności. 

Rada miasta Krakowa, w którego murach chowają 
się najdroższe Polaków pamiątki, groby królewskie, 
z którego królowie ci, przez tyle wieków, wyruszali 
w pole na obronę chrześciaństwa; które Polacy, dla 
mnóstwa kościołów, polskim Rzymem zowią: uchwa- 
liła dołączyć się tym adresem do powszechnych ży- 
czeń, składanych Waszej Świątobliwości w dniu tak 
uroczystym. 

W imieniu dawnej stolicy Polski składamy więc 
u stóp tronu Waszej Świątobliwości hołd nasz naj- 
głębszy i najszczersze życzenia, prosząc, aby Wasza 
Świątobliwość zachował w sercu ten naród, który nie- 
gdyś był zdolen większe oddawać Kościołowi wier- 
ności dowody, ale który i wśród nieszczęść pomny 
jest przeszłości swojej, a Stolicy Apostolskiej wierny. 

Kraków, dnia 31 grudnia 1887. 

— Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o za- 
mieszczenie: Zaproszenie. Nauczyciele i nauczycielki 
szkół krakowskich postanowili zawiązać w Krakowie 
stowarzyszenie w celu niesienia pomocy materyalnej 
swym członkom. 

Podpisany komitet upoważniony został do zbadania 
sprawy i przygotowania wniosków na walne zebranie. 

Komitet wywiązując się z poleconego sobie zada- 
nia, wygotował sprawozdanie oraz projekt statutu, 
oczem zawiadamiając szan. grono nauczycieli i nau- 
czycielek szkół krakowskich, ma zaszczyt zaprosić je 
na posiedzenie, które się odbędzie w niedzielę d. 15 
b. m. o godzinie 3ej po południu w sali radnej miej- 
skiej, celem zawiązania „Stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy nauczycieli i nauczycielek szkół publicznych* 
i uchwalenia statutu. 

Kraków, d. 2 stycznia 1888. 

Komitet: Stanisław Twaróg, Julian Maciołowski. 
Majer Munk, Aleksander Pająk, Karol Droz- 
dowski. 

— Walne zgromadzenie Koła nauczycieli szkół 
wyższych odbędzie się w niedzielę d. 15 b. m. o go 
dzinie 10*/ę w szkole przemysłowej I piętro (ul. Go- 
łębia). Porządek dzienny: 1) sprawozdanie wydziału; 
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2) sprawozdanie skarbnika i komisyi kontrolującej ; 
3) wniosek wydziału w sprawie wydawania biblioteki 
pedagogicznej polskiej; 4) wybór prezesa, jego za- 
stępcy i wydziału; 5) wnioski członków. 

Siedlecki. - Tomaszewski. 

— Ze spraw przemysłowych. R. m. Dr F. Ja- 
kubowski wskutek polecenia właściwej komisyi 
zajmuje się przygotowaniem planu organizacyjnego 
szkół przemysłowych wieczornych w tym kierunku, aby 
nietylko dokładniej odpowiadały swojemu zadaniu, lecz 
aby także mogły otrzymać zapomogę ze strony rzą- 
du. Zamierzoną jest także akcya co do dalszego or- 
ganizowania Spółek rzemieślniczych w naszem mie-. 
ście, do czego zachęca powodząca się tak dobrze 
Spółka handlu skór. Organizacya taka ułatwi w da- 
nym razie ubieganie się o dostawy dla armii. 

— Urząd rozjemczy gminy m. Krakowa wejdzie 
w życie prawdopodobnie już z dniem 1 lutego b. r. 
Prezydent Sądu wyższego p. Zborowski, zajmują- 
cy się bardzo gorliwie tą ważną dla miasta naszego 
sprawą, przejrzał już instrukcyę dla Urzędu i za- 
twierdził takową. W tych dniach zaś ostatecznie sek- 
cya prawnicza załatwi potrzebne jeszcze czynności 
przygotowawcze. Bardzo słusznie zwracano uwagę 
naszą z poważnej strony, iż należałoby, aby ducho- 
wieństwo powiadomiło szczegółowo z ambon ludność 
o Urzędzie rozjemczym, który najuboższym sferom 
naszego miasta może oddać bardzo wielkie usługi. 
7-— Ważne dla właścicieli realności w Krakowie, 
dla obszarów dworskich i mniejszych posiadłości w po- 
wiecie Krakowskim. W eelu przyjmowania zgłoszeń 
co do zaszłych zmian w posiadaniu gruntów, tudzież 
w celu innych urzędowych czynności dla utrzymywa- 
nia ewidencyi, p. nadgeometra ewidencyjny Romań- 
ski obecny będzie w lokalu urzędu ewidencyjnego 
w Krakowie w gmachu pow. dyrekeyi skarbu przy 
ulicy Kanoniczej w d. 12, 13 i 14 stycznia b. r. — 
Posiadacze gruntów zechcą zatem jawić się w dniach 
powyższych u podpisanego urzędnika pomiarów ze 
zgłoszeniami tyczącemi się spraw utrzymywania ewi- 
dencyi katastru, lub przedłożyć dokumenta odnoszące 
się do zmian zaszłych w posiadaniu gruntów, lub też 
wreszcie podać ustnie odnośne wyjaśnienia.-/- 

— Panna Warda Sierpińska, utalentowana arty- 
stka teatru krakowskiego, znakomicie przyczyniła się 
deklamacyą swoją do uświetnienia tegorocznego Wie- 
czorku Mickiewiczowskiego.  Onegdajsze doniesienie 
teatralne zaprzeczyło rozpowszechnionej wiadomości, 
że artystka ta z teatru ustępuje, młodzież więc akademi- 
cka, łącząc z ochotą wywdzięczenia się, chęć okaza- 
nia swojej radości z powodu pozestania p. Sierpiń- 
skiej w teatrze, powitała na onegdajszem przedstawie- 
niu Kazimierza Wielkiego i Esterki artystkę przy 
wejściu na scenę hucznemi oklaskami. 

— QOgrzewalnie miejskie były w czasie ostatnich 
mrozów prawdziwem dobrodziejstwem dla najuboższej 
ludności. Dawały one przytułek przeszło 250 oso- 
bom, i temu jedynie przypisać należy, iż nie zdarzy- 
ły się w mieście naszem wypadki przemarznięcia 
między najbiedniejszą ludnością. 

— Pożar. Wczoraj po południu powstał ogień 
w kominie realności Nr 2 przy ulicy św. Katarzyny, 
jednak zaraz go ugaszono. 

— Nieszczęśliwy wypadek. P. Deiches, właściciel 
domu pod Nr 44 przy ul. Dietla, wynajął dnia wczo- 
rajszego trzech robotników do zrzucania śniegu z da- 
chu, podczas czego gdy jeden z owych robotników 
Franciszek Surowiecki wstąpił na dach szklanny la- 
tarni kamienicy, pokryty śniegiem, zapadł się nagle 
i spadł aż do piwnicy rzeczonej realności — gdzie za- 
raz życie zakończył. Po odwiezieniu zwłok Surowie- 
ckiego do zakładu medycyny sądowej, wdrożono na- 
tychmiast dochodzenie sądowo-karne. 

— Dyrekcya kolei Karola Ludwika donosi, że 
z powodu zasp śniegowych został ruch pociągów 
między Rawą ruską a Sokalem na kolei lokalnej 
Jarosławsko-Sokalskiej z dniem 9 b. m. wstrzymany. 
Pociągi mięszane Nr 401 i 402 będą wskutek tego 
kursowały tylko między Jarosławem a Rawą ruską. 

— Rada powiatowa w Sokalu uchwaliła jedno- 
głośnie, na wniosek swego prezesa p. Stanisława Po 
lanowskiego, przeznaczyć z powodu zbliżającego się 
jubileuszu 40-letniego panowania Jego Ces. Mości, 
2000 złr. jako fundusz żelazny na utrzymanie w So 
kalu zakładu nieuleczalnych i kalek, istniejącego 
pod imieniem Jego Ces. i Król. Mości „Franciszka 
Józefa.“ 

— Kochawina. Składki od 11 września do 11 
października. Filipina z Dźuryna prosząc o błog. 2 
złr., z Kolendzian 2 złr., Kulmatycka z Brzeżan 1 złr., 
Malawska ze Stratyna prosząc o zdrowie 1 złr., Gru- 
cel z Krzeszowicz o zdrowie dla syna 1 złr., Teresa 
z Krzeszowic o zdrowie 1 złr., Księża dek. Stanisł. 
ze swym dziekanem X. kan. Strzeleckim 25 złr. (i 
n. m. św.). K. i M. Mielnik po 3 złr., Stasio synek 
2 złr. z Drohobycza na podziękowanie za doznane 
łaski ifcudowne wyzdrowienie syna Stasia (i n. m. św.) 
L. z Nowego Sącza 1 złr., prosząc o ulgę w biedzie, 
J. Ligęza z Nowego Sącza 2 złr., Najświętsza Panno 
miej nas w swej pieczy 2 złr. ze Lwowa, Rysak 
z Wełdzirza 1 złr. X. Bobrowicz ze Lwowa 2 złr., 
Ewusia i Romusia z Dawidowa prosząc cud. M. B. 
dla tatka i mamy o zdrowie, dla siebie o błog. 2 złr. 
Piskozub z Zaleszczyk prosząc o opiekę dla rodziny 
1 złr., Stankiewicz pocztmistrz z Litwinowa 2 złr. 
na [podziękowanie za doznaną łaskę (i n. m. św.) 
Oleksiewicz z Solki 5 złr., Trzecieska z Dynowa 3 
złr. (i n. m. św.), Bojuk z Halicza 1 złr. (i n. m. Św.), 
„Ten szczupły datek niechaj przysporzy tysiące da- 
tków ku chwale i czci N. P. M., abyśmy ją mogli 
godnie w tej świątyni uwielbiać,* X. Andrzejowski 
prob. ze Starego sioła 5 złr., Rejowicz ze Lwowa za 
doznane dobrodziejstwa od N. P. 2 złr., Wojnarow- 
ska ze Lwowa oddając się z dziećmi opiece M. B. 
20 złr. T. M. prosząc M. B. by gniew siostry zamie- 
niła w miłość jak było pierwej 1 złr., Donicht 
pocztm. ze Strzelisk — prosząc o zmianę miejsca po- 
bytu gdzieby był chociaż kościół 3 złr., O. z Poło- 
wiec 5 złr., Grabowska z Rudy 50 ct., Dr Skowroń- 
ski z Tarnowa 5 złr., Dudzińska z Tarnowa 2 złr. 
Kyryrzyńscy z Wieliczki składają u stóp M. B. 2 
złr., Baczyńska z Maniowa 1 złr. (i n. m. św.) N. 
ze Starego sioła 5 złr. (i n. m. św.) na inten. Anny 
i uproszenie szczęśliwej śmierci przy szczerym żalu 
za grzechy. Z tacy niedzielnej 44 złr., razem 158 
złr. 50 cent. Ogólna suma 3.504 złr. 34 cent. Za 
ofiary te serdeczne Bóg zapłać. Ciąg dalszy nastąpi. 

Rok temu, jak wyciągnąłem rękę w Imieniu Ma- 
tki Najśw. 'do wszystkich Jej czcicieli i zapukałem 
do ich serc, by łaskawemi ofiarami pospieszyli w po- 
moc, aby ten przybytek dla niej od 27 lat się sta- 
wiający wykończyć nareszcie. Wierne dzieci, rozpro- 
szone wszędzie po zakątkach naszego biednego kraju, 
rozdzielone ciałem, połączyły się sercem i myślą u 
stóp cud. obrazu Matki swej w Kochawinie i po- 
spieszyły z datkami na Jej przybytek — jedne dzię- 
kując za rozliczne dobrodziejstwa i cudowne ulecze- 
nia, inne prosząc o różne łaski lub pociechę w smu- 
tku i ucisku. Wszystkie te ofiary są szczere, bo do- 
trowolnie przesłane, a tem szczersze, że wiele osób 
nie poprzestawało na jednorazowym datku, ale albo 


kilka razy, albo co miesiąc, albo co kwartał posyła- 
ły ofiary, a po największej części grosz wdowi z nę- 
dzy ofiarowany. Oby Wam Zacni Czciciele Maryi ta 
Matka cud. Kochawińska wybłagała błogosławieństwo 
niebios, lepszą dolę z Nowym rokiem, a poza gro- 
bem niebo. Oby Wam każdy grosz, krwawo zapra- 
cowany, a któryście Jej w ofierze u stóp złożyli, sto- 
krotnie wynagrodziła. Pamiętajcie jednak, że Ona je- 
szcze błagalną dłoń do Was wyciąga i o litość bła- 
ga, byście i nadal w ofiarności Waszej nie ustawali, 
ale zarazem kto może niech pospieszy, gdyż jeszcze 
wiele potrzeba. Ładna sumka na dzisiejsze przykre 
czasy uzbierała się za rok, bo coś już przeszło 4000 
złr., ale gdyby miłość Boga i Maryi więcej tkwiła 
w sercach naszych i pomiędzy wszystkimi, to mimo 
klęsk, mimo nędzy i ucisku powszechnego, bez wiel- 
kiego uszczerbku suma ta byłaby dotąd bez porów- 
nania większą, żeby już nie potrzeba było więcej 
ręki wyciągać i z wiosną możnaby się śmiało zabrać 
do zupełnego i wspaniałego wykończenia przybytku 
dla królowej narodu polskiego — Bogu dzięki je- 
dnak i za to. Pragnąłem w tym roku posunąć dalej 
budowę, lecz nie było z czem rozpoczynać, odłoży- 
łem do wiosny. Dałby Bóg i Matka Najśw., aby się 
znalazło jak najwięcej serc, któreby z ofiarą po- 
spieszyły, aby do wiosny znacznie powiększyć ten 
kapitalik. 

Ufam, że ta Królowa niebios i kraju naszego znaj: 
dzie sobie dzieci, znajdzie serce, które przyspieszą 
wykończenie tej świątyni. Polska, która tyle kościo- 
łów postawiła, a zwłaszcza na cześć Bogarodzicy i 
ten silną ręką, a silniejszem jeszcze sercem wybuduje, 
bo kościoły to nie ręce, ale serca budują, a kościół 
ten to nie kościół samej parafii, ale całej Polski. 
Wszystkie dawniejsze datki były ogłaszane w Prze- 
glądzie, w Wieńcu a w części i w Gazecie lwowskiej. 

X. Jan Trzopiński, ; 
administrator, poczta od Nowego Roku: Żydaczów. 

— NMrcyksiężna Stefania już zupełnie wyzdro- 
wiała po ostatnim wypadku i była w niedzielę na 
przedstawieniu w teatrze Burgu. 

— Mianowania w armii. Ochotnik jednoroczny, 
lekarz asystent Dr Stanisław Kruszyński, mianowany 
starszym lekarzem w stanie czynnym armii, 

Zawiadowca prowiantów wojskowych Raimund Kra- 
tochwil, naczelnik wojskowego magazynu prowianto- 
wego w Jarosławiu, na podstawie superarbitru, jako 
inwalid, przeniesiony w stan spoczynku. 

— Dzieje karabinu wojskowego. Przed laty dwo- 
ma losy Europy zdawały się zależeć od tego, czy 
piechota będzie uzbrojoną w karabiny magazynowe, 
czy też zachowa dawne jednostrzelne. Francya, Niem- 
cy, Austrya przyjęły system repetierowy, Rosya je- 
szcze nie nie postanowiła. Trzyma się swoich Berda- 
nów, wprowadzonych w całej armii przed dziesięciu 
laty. Teraz znowu losy świata zdają się zależeć od 
wielkości kalibru. Francya przyjęła kaliber mały, 8 
milimetrowy, Austrya poszła za nią, Niemcy żegnają 
się ze swemi gotowemi repetierówkami , bo są 11-mi- 
limetrowe. Prawda, że od końca XV stulecia kaliber 
malał ciągle, chociaż bardzo powoli. Wówczas strzel- 
by ręczne bojowe, czyli półhaki, nabijano kulami oło= 
wianemi dwóch łutów wagi. Taka waga trzymała się 
długo, chociaż wyrób broni doskonalił się. W Hiszpa- 
nii, której piechota była pierwszą w świecie do siedm- 
nastego wieku, miano kaliber trzyłutowy, we Fran- 
cyi 2!/,-łutowy, w Szwecyi w r. 1624 zaprowadzono 
21/,-łutowy i ten zachowano do roku 1821. We wszy- 
stkich innych państwach trzymano się w końcu kali- 
bru niezupełnie 2-łutowego (18--20 kul z funta oło- 
wiu), dla którego wylot lufy musiał mieć 17,do 18 
milimetrów. Ten kaliber utrzymał się w całej Enro- 
pie dla piechoty liniowej aż do połowy naszego stu- 
lecia. Postępy balistyki wykazały jednak, że mały ka- 
liber jest korzystniejszy. Od tej pory zaczęły się owe 
nieustanne zmiany, których świadkami jesteśmy od 
lat trzydziestu. Początek zrobiony został nie przez 
jakieś mocarstwo wielkie, ale przez maluchną, spokoj- 
ną i ściśle neutralną rzeczpospolitę szwajcarską. Około 
roku 1850 Szwajcarya przyjęła dla swych strzelców 
kaliber 10 i pół-milimetrowy, w roku 1863 dała go 
całej swej piechocie. Od tej pory we wszystkich wiel- 
kich armiach zaczęto odbywać próby z owemi mało- 
kalibrowemi karabinami; wszędzie się przekonano, że 
są lepsze od wielkokalibrowych. Nikt jednak w zmniej- 
szeniu tak daleko zajść nie śmiał, jak Szwajcarya. 
Rosya w roku 1857 zmieniła swój kaliber z 17,9 
na 15,24; Anglia w roku 1852 swoim Enfieldom dała 
14,7; Francya swoim szasepotom dopiero w r. 1866 
dała 11-milimetrów. Pod względem odtylcowych kara- 
binów Prusy wyprzedziły wszystkich, ale dały swym 
iglicówkom kaliber 15,43; dopiero w roku 1855 przy 
zaprowadzeniu pocisków długich, zmniejszyły go na 
13,6. W r. 1870 zmieniono ten kaliber na 12-mili- 


metrowy. Po tej wojnie kaliber 10 — 11 - milimetrowy t 


szybko się rozpowszechniał. Przed laty piętnastu u- 
ważano go za najmniejszy, możebny do boju. Wpraw- 
dzie znani stu gwardziści Napoleona III mieli karabi- 
ny 9-milimetrowe, ale te dawały złe rezultaty. Dziś 
mocarstwa militarne przyjmują 8 milimetrów, słychać 
nawet o 7 i pół milim., ale ten uważają za najmniej- 
szy, możebny dla karabina bojowego. Przy rozprawach 
nad karabinem repertierowym wszędzie dowodzono, że 
mocarstwo, które pierwsze tę broń u siebie zaprowa- 
dzi, zmusi inne do pójścia za jego przykładem. 
Dziś to samo mówią o karabinie małokalibrowym i 
widzimy, że słusznie. A 

Audyencya u sułtana. Z powodu audyencyi, 
jaką sir Charles Dilke miał niedawno u sułtana, 
dziennik Weekly Times podaje opis zwyczajów z au- 
dyencyą połączonych. Przygotowania do audyencyi 
nie są tak proste, jakby się zdawać mogło. Najprzód 
bowiem trzeba porozumieć się z szefem euńuchów, 
gdyż ten dostojnik przywykł do pewnych opłat, jakie 
pobiera za dopnszczenie do audyencyi. Nawet wiel- 
kiemu wezyrowi nie tak łatwo uzyskać posłuchanie 
u władzcy wiernych, jeżeli nie zaskarbi sobie po- 
przednio względów szefa eunuchów.  Porozumiawszy 
się z czarnym strażnikiem seraju, potrzeba pozyskać 
sobie szambelana pałacu, który zadowalnia się sto- 
sunkowo małym „bakczyszem.* Kto zatem szefowi 
eunuchów dał 250 fr., może dać szambelanowi 50 fr. 
Zazwyczaj dają owe 50 fr. jako podarek na tytoń 
lub tabakę, eunuch zaś przyjmuje tylko złoto. Poro- 
zumiawszy się z tymi dwoma panami, należy jeszcze 
dać napiwek służącemu, który zawiadamia o godzi- 
nie, w jakiej sułtan raczy udzielać posłuchania. For- 
malności tej nikt nie powinien zaniedbać, mogłoby 
się bowiem zdarzyć, że nie dowiedziałby się wcale o 
posłuchaniu. Nareszcie wszystko przygotowane. Inte- 
resent zjeżdża galowym powozem w dzień oznaczo: 
ny. Polecono mu, aby był punktualnym, gdyż punk- 
tualność jest wybitną cnotą padyszacha. Mimo to 
interesent musi czekać godzinę jednę albo dwie, za- 
nim nadejdzie owa chwila uroczystą. Przy tej 8p080- 
bności można przypatrzeć się, w jaki sposób Turcy 
czas spędzają. Zaprowadzają bowiem interesenta do 
salonu, sadzają na sofie i przedstawiają go osobom 
obecnym. Następnie szambelan klaszcze w dłonie, 
poczem służacy przynoszą kawę i papierosy. Turcy 
tymczasem rozmawiają żywo o interesancie, lecz dla 


niego jest to rzeczą obojętną, gdyż najczęściej z roz 
mowy tej nie rozumie ani słowa. Nareszcie zbliża się 
wielka chwila: interesenta prowadzą do sułtana. Eu- 
nuch wskazuje drogę, wiodącą przez bardzo długi 
korytarz. Na końcu tegoż znajdują się schody, pro- 
wadzące do sali posłuchań. Sala wydaje się pustą, 
dopiero po chwili spostrzedz można u jej końca władz - 
cę wiernych, siedzącego na fotelu pod sklepieniem. 
Sułtan wstaje i podchodzi o kilka kroków do przy- 
byłego. Jest to człowiek w wieku dojrzałym, melan- 
cholijnej fizyonomii, ale o obliczu pełnem słodyczy 
i godności. 8 

Podaje przybyłemu rękę, prosi, by usiadł i czeka | 
na przemowę. Jeden z paszów pełni obowiązki tło-- 
macza. Nie należy jednak sądzić, by tłomaczenie je- 
go było wiernem, owszem można być pewnym, że 
pasza słowa przybyłego przekręci tak, by one sułta- 
nowi się podobały. 

Pasza: J. Ces. Mość życzy sobie dowiedzieć się, 
czy Anglicy prędko opuszczą Egipt. 

Przybyły: Zdaje się, że nawet nie myślą o tem. 
Pasza (do sułtana): On mówi, Ojcze wiernych, że 
spodziewa się, że za pomocą Boską Anglicy prędko | 

opuszczą. 

Pasza: J. Ces. Mość chce wiedzieć, co Anglicy są- 
dzą o Bułgaryi. 

Przybyły: Sądzą, że Bułgarzy powinni mieć zupeł- 
ną wolność wyboru księcia. 

Pasza (do sułtana): On i wszyscy Anglicy sądzą, 
że Bułgarzy słuchają rozkazów W. Ces. Mości i bę- 
dą szezęśliwi, gdy otrzymają księcia, jakiego W. C. 
Mość im wskaże. 

Wogóle sułtan dowiaduje się tylko o tem, co pa- 
sza chce mu donieść. Cóż to zresztą komu szkodzi! 
Pasza żegna gościa słowy bardzo grzecznemi: on i 
gość podobali się sułtanowi i cały świat jest także 
zadowolonym. Zapyta kto, czy przy rokowaniach dy- 
plomatycznych tak samo się dzieje? Zapewne, prócz 
chyba tego wypadku, kiedy tłomaczem jest urzędo- 
wy dragoman poselstwa. Lecz i w tych razach dro- - 
goman stara się łagodzić słowa swego szefa. Jest on 
Ormianinem i za żadną cenę nie chciałby obrazić 
sułtana, wie bowiem, iż karyera jego skończy się, 
jeżeli rozgniewa władcę wiernych. Nawet więc naj- 
bardziej gorzki frazes ocukrzy do tego stopnia, że 
sułtan nie przyjmie go niełaskawie. š 

Wiadomości policyjne. Wczoraj w po- 
łudnie śnieg, który spadł z domu pod L. 1 przy 
placu Szczepańskim, rozbił latarnię. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 12go: Pojęcia pani Aubray (Les 
idóes de Mme Aubray), komedya w 4 aktach, Ale- 
ksandra Dumasa, z pp. Hoffmannową, Kałużyńską i 
p. Lubiczem w głównych rolach. 

W sobotę 14go: Na dochód Antoniego Siema- 
szki po raz pierwszy: Pan świata w szlafroku, ko- 
medya w 3 aktach, Emanuelą Bozdiecha, tłum. z cze- 
skiego. 

W niedzielę 15go: Po południu: Takich wig- 
cej, komedya w 2 aktach, Wincentego Juliana Wdo- 
wiszewskiego; Kominiarz i młynarz, krotochwila 
ze śpiewami i tańcami, J. N. Kamińskiego. - 

Wieczorem po raz drugi: Pam świata w szlaf- 
roku, komedya w 3 aktach, z czeskiego, Emanuela 
Bozdiecha. 

O godzinie wpół do 11ej czwarty wielki bal ma- 


skowy. . 


— Dnia 9go stycznia pochmurno, deszcz, odwilż; 
term. od 0'4 doszedł do 3'2 C. Barometr wysoko; 
o godzinie 7ej rano d. 10go stan jego był 7568 
millim., term. 0:4 C. — Wiatr północny. 

— We środę d. 11go stycznia: śś. Higininsza i 
Leoncyusza. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
í naukowe. , 


Ogłoszenie konkursu. 


Stypendywm imienia Sniadeckich, fundacyi Ś. p. 
Seweryna Gałęzowskiego, w kwocie 5.000 fran- 
ków rocznie ma być nadane na rok 1888. 

O stypendyum to ubiegać się mogą docenci obu 
uniwersytetów krajowych, lub jednego z zagrani- 
cznych (ci ostatni z warunkiem dostatecznej do 
wykładu biegłości w języku polskim). 

Na rok obecny (równie jak na dwa następne) — 
stypendyum przypada kandydatowi poświęcające- 
mu się naukom przyrodniczym. — Nadaje się 
wszakże na przeciąg jednego roku tylko. 

Termin konkursu oznaczą się na dzień 10 lu- 


ego b. r. 

Do podań (które przed tym terminem winny 

być wniesione) należy dołączyć: | 
1) Dowód, że kandydat jest docentem; jakiego 
przedmiotu, jak dawno, ilu miał słuchaczy. 

2) Prace naukowe bądź już drukiem ogłoszo- 
=- me, bądź w rękopiśmie będące, 

8) Program studyów, które w ciągu roku przed- 
siębrać zamierza. 

Po upływie pierwszego półrocza kandydat bę- 
dzie obowiązany zdać na piśmie sprawę z prac 
naukowych, któremi zajmował się w tym czasie, 
i usilność swoją w tej mierze w właściwy sposób 
udowodnić. 

"Kwotę sobie przyznaną stypendysta odbierać 
będzie w ratach półrocznych, z góry: i 

Podania wnosić należy do Akademii Umiejętno- 
ści. (Kraków, ulica Sławkowska). 
W Krakowie dnia.6 stycznia 1888 r. 
St. Tarnowski, | 
Sekretarz gener. Akademii Umiejętności. 
Uprasza się uprzejmie pisma polskie o powtó- 
rzenie niniejszego ogłoszenia. 


—>>>-— 


Drugi Wykład popularny Dra Ziemby. Onegdaj 
w niedzielę d. EP m. odbył się prać wykład 
popularny, urządzony staraniem Towarzystwa 0- 
światy ludowej, niestety Przy bardzo mielicznem 
zebraniu. Tematem było dokończenie wykładu o 
„Janie Kochanowskim.* Prelegent, streściwszy po 
krótee pierwszy wykład, przystąpił do rozbioru 
pism wielkiego poety; mówił o „Psalmach,* za- 
znaczając, że poeta doczekał się tej nagrody, iż 
dziś i włościanie znają jego psalmy, choć nie 
wiedzą, kto jest ich autorem i pomimo, że różni 
autorowie chcieli psalmy te dokroić do nowocze- 
snej mody, nie udało im się to i psalmy Kocha- 
nowskiego pozostaną zawsze piękne w ich orygi- 
nalnem brzmieniu. Następnie przystąpił do „Sa- 
tyr,“ objaśnił, co jest satyra, że to nie paszkwil, 
rzucający się na pojedyncze osobistości, z wymie- 
nieniem nawet ich nazwisk, ale wypowiedzenie 
prawdy, pochodzącej z wielkiej miłości swojego 
narodu; poczem objaśniał drobne wiersze, cytując 
niektóre piękniejsze ustępy. W końcu prelegent 
odczytał „Kolendę,* którą Kochanowski ofiarował 


Swojemu narodowi, wzywając go do odnowienia 
Się, a którą niedawno temu hr. Konstanty Przez- 
lecki wydał w osobnem wydaniu. 
I prelegent wzywał także słuchaczy do odno- 
wienia się, do pracy i do modlitwy, do święcenia 
wiąt, które po sześciodniowej pracy przeznaczone 
SĄ na pracę i pokarm ducha. Cały wykład trzy- 
>> był w nadzwyczaj moralnym nastroju, to 
Ż dziwić się należy, że panowie majstrowie i 
woujący fabrykami tak mało zajmują się temi 
pek ładami i tak mało wpływają na swoich pra- 
4 Wników, ażeby na takowe uczęszczali; wszak 
Moralnienie i wykształcenie robotników, to naj- 
Pierwszy interes pracodawców i robotników. 


pla Wystawę Zjednoczonego Tow. Przyj. Sztuk 
lęknuych nadszedł Stasiaka: „Stary kawaler.“ 


. (F) Akta grodzkie poznańskie. Ważny do dzie- 
Jów polskich materyał źródłowy wydany został 
W ostatnim tomie wydawnictwa:  Publicationen 
*raj den k. preugisschen Staatsarchiven (XXI tom. 
Po Hirzel, 1887). Publikacyi tej wyczekiwali 
uż „oddawna nasi historycy, zapowiedziano ją 
ion już w pierwszym programie tego wyda- 
nietwa, które zaczęło wychodzić przed kilku laty, 
gpdeki inicyatywie znanego historyka Sybla, obe- 
nie dyrektora naczelnego pruskich archiwów. Nie- 
mą drugiego kraju, któryby tak, jak Polska, po- 
siadał równie obfite źródła do historyi swego spo- 
ĉczeństwa, a materyał ten zawierają właśnie na- 
Sze dawne księgi sądowe; historya prawa, stosun- 
al ekonomicznych, obyczajów, związków rodzin- 
ge mają w tych księgach niewyczerpane źró- 
a Materyał ten jest tak olbrzymi, że o zupeł- 
em jego wydaniu marzyć nawet nie można, 60 
jwięcej należy się spodziewać, że z czasem wy- 
ne będą w zupełności najdawniejsze księgi są- 
owe z końca XIV i z początku XV stulecia. 
P lęgi wielkopolskie nie były dotychczas zupeł- 
ie znane, tem większe zatem zaciekawienie obu- 
pe musi w kołach naszych historyków ta publi- 
jeza, a jakkolwiek co do sposobu wydania nie- 
| a zastrzeżenie dałoby się uczynić, w każdym 
ję le należy się wdzięczność p. J. Lekszyckiemu, 
: pes archiwiście Polakowi w poznańskiem 
€hiwum, że pracą swoją dokonał tego pożyte- 
nego dzieła. 
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Misye katolickie. 


Czasopismo miesięczne ullustrowane. 
Rocznik szósty, 
.W Krakowie, czcionkami drukarni Czasu. 


lany przed sobą szósty Rocznik wydawnictwa 
jedi katolickich Wydawnictwo to odpowiada 
go. S duchowej potrzebie społeczeństwa polskie- 
Przeg usznie się szczycimy, że naród polski był 
si greven chrześciaństwa i ojcowie nasi bili 
ciep Wiarę na tylu polach, dziś bracia nasi 
Muja ;,74 wiarę, ale jeśli Polska zaszczytne zaj- 
iw dzy nowisko w dziejach Kościoła wojującego 
w dg jsjach Kościoła męczeńskiego, kto wie, czy 
Podrzęgi u apostolskiem nie przypada jej miejsce 
lickich ne w stosunku do innych narodów kato- 
W polit Europy. Czem Francya mimo ateizmu 
p i literaturze zachowuje dotąd duchowe 


 fiarnością ludzi i mienia a posiewu słowa Ewan- 
(w najdzikszych, bałwochwalczych krajach. 
nogę czem bardziej nie stwierdza się powszech- 
mowę ościoła i solidarność duchowa szczepu Ada- 
Stao > jak w wielkiem dziele misyj katolickich. 
num tne: homo sum nihil humåni a me alie- 
nie, pto znajduje tu najświetniejsze stwierdze- 
o znać kiełkowanie tego ziarnka gorczyczne- 
kich gry BEI we wszystkich glebach, we wszyst- 
pe ję tach kuli ziemskiej, to bodaj czy nie naj- 
kieg J8zy klucz dla poznania tajemnic rodu ludz- 
nych. ! studyum równie kształcące dusze wier- 
wi i umysł żądzą wiadomości geograficznych, 
wą paficznych i kulturalnych. Jest więc ducho- 
skies *ywilizacyjną potrzebą społeczeństwa pol 
miąj > które własne tylko dźwiga krzyże, aby 
skią Świadomość o wielkim ruchu chrześciań- 
Kotej poza chrześciaństwem, 
jed A na zewnątrz w krajach odpadłych od 


cz 
bigi 


ode z sobą przynosi, pożytki naukowe 1 


pa zbiorowych, belletrystycznych, czy 
ych, a spotykamy w nich monotonne prze- 
tych samych motywów, czasem ciasnotę 
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bieniędzy i papierów publicznych. 
Kraków 10 stycznia. 
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zaściankową i banalność, niekiedy eklektyczne wy- 
cieczki w obce stosunki, zwykle powierzchowne. 
Misye katolickie mając samym swym tytułem i. 
założeniem zakreśloną specyalność, która jest je- 
dnak bardzo szeroką, bo całą kulę ziemską obej- 
muje — otwierają przed czytelnikiem szerokie, nie- 
znane horyzonty. Jest to bez zaprzeczenia najbar- 
dziej pouczające, najbardziej urozmaicone z pism 
czasowych, na szeroką obliczonych publiczność. 


Niemamy dotąd ani dobrej historyi powszechnej 
po polsku, ani nawet dobrych dzieł z dziedziny 
geografii, krajoznawstwa i t. p. Wszystko musimy 
u obcych pożyczać. Misye katolickie dają poznać 
polskiemu czytelnikowi opisy krajów, obyczaju lu- 
dów, stosunków politycznych — a wszystko głębiej, 
niż się to znajduje w książkach podróżników, bo 
oparte na sprawozdaniach misyonarzy, którzy zaj- 
rzeli do duszy narodów odległych i dzikich i zba- 
dali stosunki systematyczną pracą. Redakcya sta- 
ra się o aktualność i rozmaitość. Dobór artykułów 
tego dowodem. 

Wszystkie części świata są tu równie uwzglę- 

dnione. 
_ I tak z Europy mamy w ostatnim roczniku ar- 
tykuły przeważnie historycznej treści lub opisowe, 
dawne prześladowania katolików w Anglii i dzi- 
siejszy ruch konwersyi; stosunki na Wschodzie, 
w Bośni, Turcyi i nad Dunajem, po szerokiej 
monografii o Bułgaryi, umieszczonej w przeszło- 
rocznym zeszycie, pióra nieodżałowanej pamięci 
O. Hołubowicza. 

Afryka, która tak teraz nęci kolonistów euro- 
pejskich, że daje powód do dyplomatycznych spo- 
rów i wojen, szerokie zajmuje miejsce w ostatnim 
roczniku Missyj, od Egiptu aż do wybrzeży nie- 
wolniezych , od kraju Kafrów i Zulusów do Zan- 
zibaru wszędzie rozrzucone domy missyonarzy, 
zewsząd też obszerne, pouczające sprawozdania. 

Chiny, Japonia i Indye ukazują nam się tu nie- 
tylko pod względem stanu missyj, nietylko z opi 
sami rzezi lub przyznanych swobód propagandy, 
ale także ze strony, że tak powiemy, świeckiej, 
kulturalnej tych światów odrębnej cywilizacyi, 
z któremi w coraz bliższą wchodzimy styczność, 
gdy wnet sybiryjskie koleje dosięgną muru chiń- 
skiego, a kolej centralno azyatycka przerznie wnę- 
trze najstarszej w porządku historycznym części 
świata. 

Od kolonistów polskich i polskich misyj w Sta- 
nach Zjędnoczonych są tu także zajmujące i wzru- 
szające listy. Wreszcie ciekawe wiadomości 0 dzi- 
kich Patagończykach, mieszkańcach Ziemi ognio- 
wej i obszerna monografia wysp Sandwickich. 

Jak treść, tak i illustracye wyborne, a bardzo 
ciekawe i pełne rozmaitości. 

Niepodobna nam zatrzymywać się nad szczegó- 
łami. Całość zasługuje na gorące polecenie. Wy- 
dawnictwo Missyj katolickich jest także rodzajem 
misyonarstwa— i nie dziw, że w trudach tej pracy 
uległ zacny O. Hołubowicz, biorąc jej nadmiar na 
siebie; redakcyę po jego zgonie objął O. Czencz, 
a druga połowa rocznika Świadczy, że wartość 
pisma na równej utrzymana wysokości. Missye 
katolickie powinny się znajdować w każdym ka- 
toliekim domu i powinny być ozdobą bibliotek 
parafialnych, szkolnych oraz czytelni ludowych — 
bo choć pisane dla ludzi wykształconych, będą 
zrozumiane przez lud już przez to samo, że prze- 
mawiają językiem wiary. L. D. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na Kleparzu. 


Kraków d. 10 stycznia. 


Na dzisiejszym targu na Kleparzu ruch dosyć 
był ożywiony, a zwłaszcza poszukiwaną była psze- 
nica transitowa na wywóz i ta nawet cokolwiek 
w cenie się podniosła. Co do zboża krajowego 
tendencya utrzymała się niezmieniona, a niewiel- 
kie zresztą partye, jakie zakupiono na miejscowe 
potrzeby, płacono po cenach dawniejszych. 

Płacono za pszenicę białą od 7:25 do 7:60 złr 
za żółtą od T25 do 7:50 złr., za czerwoną od 
1:25 do 7:50 złr.; za żyto od 5:25 do 5:85 złr.; 
za jęczmień od 5— do 588 zł; za owies od 
525 do 5'75 złr. (z akcyzaą).— Wszystko za 100 
kilogramów. 


Artykuły w siasio „Kndostane* mie pocho- 
fisą od Medakayi. 


NADESŁANE. (222) 


Prostując wiadomość o odłożeniu przedstawienia 


rusz z powodu zamarznięcia rur gazowych — 


uczyniliśmy to nie dla polemiki, ale dla wyświecenia 


CZAS z Środy 11 Stycznia 1888. 


prawdy — zwłaszcza, że mając dość własnych kło- 
potów z powodu niebywałych mrozów, nie uważaliśmy 
za potrzebne cudze na nasz rachunek przyjmować. — 
Nowa Reforma trawestując sens pisma, które nie 
od osoby, ale od zarządu gazowni pochodziło, bierze 
ztąd pochop do wypowiedzenia nauki na temat obo- 
wiązku i unikania polemiki, a w życzliwości swej dla 
gazowni miejskiej daje radę zarządowi, aby mniej pi- 
sał a więcej działał. 

Ile i co zarząd gazowni zdziałał podezas ostatnich 
niepamiętnych mrozów, aby oświetlenie przywrócić do 
normalnego stanu, to osądzą osoby kompetentniejsze 
od p. kronikarza N. Reformy, a na opinii których 
więcej nam zależy, to jest nasza władza przełożona 
i pp. konsumenci. W ciągu 5 dni otrzymaliśmy prze- 
szło 300 zawiadomień o zamarznięciu rur i przyrzą- 
dów gazowych, a były miejsca, gdzie kilka razy ta- 
kowe odgrzewać trzeba było; jeżeli mimo wytężonej 
i bezustannej pracy całego personalu gazowego, który 
poodmrażał ręce i uszy, niemożna było wszędzie na 
poczekaniu złemu zaradzić, kłaść to należy na karb 
wyjątkowych przyczyn elementarnych. Przyznaje to 
p. kronikarz N. Reformy, pisząc: „trudno bowiem 
za tego rodzaju elementarne przyczyny winić kogo- 
kolwiek, lub mieć żal do zarządu gazowni,* eo mu 
atoli nie przeszkadza wywodzić w dalszym ciągu żale 
na opieszałość personalu gazowego. Kto rozumuje loi- 
cznie i bez uprzedzenia, łatwo pojmie, że gazownia 
niemoże utrzymywać rezerwowego pogotowia na ewen- 
tualności, które raz na kilkadziesiąt lat przytrafić się 
mogą — tak pojmowali rzecz Szanowni konsumenci 
gazu, którym za wyrozumiałość szczerze podziękować 
jesteśmy obowiązani. 

Niemożemy pytać się p. kronikarza N. Reformy, 
wiele i kiedy pisać mamy — zapewniamy go jednak, 
że nam nigdy nie braknie czasu ani na działanie, ani 
ua pisanie, gdy tego prawda lub interes gazowni wy- 
magać będzie. 

W Krakowie d. 8 stycznia 1888 r. 

Zarząd gazowni miejskiej. 
M. Dąbrowski. 


(206-20-24) 


NADESŁANE. 


Neusteina ocukrzone pigułki św. Elżbiety 
czyszczące krew, 

uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 15 ct., 
1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 
przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
każde pudełko ma urzędownie protokółowany znak 
ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold* z firmą 
Apotheke „zum heil. Leopold", Wien I, Ecke der 
Spiegel- und Plankengasse. Do nabycia W Krakowie 
u apt.: W. Redyka, F. Sobierajskiego, K. Wiszniew- 
skiego, A. Krokiewicza, Józefa Trauczyńskiego. 


= = 


—— 


Ostatnie wiadomości. 


Rada państwa, jak się zdaje, zwołaną zostanie 
na dzień 24 b. m, a mówią, że zajmie się naj- 
przód podatkiem od cukru, następnie przedłoże- 
niem budżetowem i podatkiem od spirytusu. Po- 
siedzenia potrwają do świąt wielkanocnych, to 
jest do dnia 1go kwietnia. Sejmy zaś jeszcze ob- 
radujące, najpóżniej d. Z1go b. m. zamkniętemi 
być mają. 


Z Pesztu doaoszą, że ostatnie rady ministeryal- 
ne odbyły się w Wiedniu na życzenie p. Tiszy i 
że miały one jedynie na celu wspólne obznajmie- 
nie się wszystkich biorących w nich udział czyn- 
ników, z ogólnem położeniem; innych zaś posta- 
nowień nie powzięto. Szło tylke o syntetyczne 
poniekąd streszczenie sytuacyi. Ta zaś pozostaje, 
zdaniem naszem, taka, jak ją M. fr. Presse w na- 
stępujących skreśla słowach: „Położenie ogólne 
jest dziś takiem, jakiem było wczoraj. Zaszło u- 
spokojenie, oparte na objawach pokojowych, go- 
dnych niezawodnie wzbudzić zaufanie; ale z dru- 
giej strony zaiste nie możemy przytoczyć żadnego 
faktu, któryby mógł świadczyć, że istotne nastą- 
piło polepszenie w stosunkach międzynarodowych.“ 
N. fr. Presse wyraża dalej nadzieję, że na Nowy 
Rok rosyjski odezwanie się cara zaznaczy to po- 
lepszenie. Już raz zauważyliśmy, że ta nadzieja 
łatwo bardzo zawieść może; a jednak prawdopo- 
dobnie, jeżeli zawiedzie, sprowadzi ona. zniżkę 
przynajmniej na giełdach. 

Jako symptom poważny zauważono, że Frem- 
denblatt powtórzył oświadczenie Nordd. Allg. Ztg, 
w którym organ kanclerza niemieckiego, mówiąc 
o znanych życzeniach bezpośredniego porozumie- 
nia Rosyi z Austryą, odparł energicznie owe dą- 
Żności, zmierzające do siania „nieufności między 
Niemcami i Austryą* i dodał: „Nietylko w Pe- 
tersburgu mamy do zaznaczenia tę dążność, która 
wprawdzie dotąd pozostała najzupełniej bezowocną. 


Akcye Banku gane dla handlu i prze- || 
mysłu w kowie . po zir, 
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Wiedeń 9 stycznia. 


Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein S « 100 


Alfóld-Fiume . . . . 200 p 
Donau-Dampfsch.-Gesell. = złr. 5%, 


Dzienniki francuskie usiłują także w sposób zi Zofia 10 stycznia. Chłopi bułgarscy ścigali i 


lub więcej jawny odłączyć sprawę Austryi od ` 
sprawy Niemiec. Nie dawno jeszcze temu pytały, ' 


czy Austrya i Włochy nie spostrzegły się jeszcze, 
że książę kanclerz działa jedynie we własnym in- 
teresie, nie dbając o ich interesa.* 


zabili Nabokowa i dwóch Czarnogórców. 


Zofia 10 stycznia. Dzisiaj w konaku ksią- 
żęcym odbędzie się bal. Zaproszonych jest 400 
osób. 


Na to Pester Lloyd w listach z Wiednia oświad-| = cj 


cza, „że Austrya nie odłączy się od swojego 
sprzymierzeńca Niemiec i działać będzie tylko 
zgodnie z niemi* „w polityce wschodniej Austrya 
— mówi Pester Lloyd — nie zboczy na jotę od 
zasad przedstawionych delegacyom.* 


Podczas pobytu swojego w Wiedniu p. Tisza 
oddał wizyty ambasadorom Rosyi, Francyi, Włoch, 
Anglii i Niemiec i był na wieczorze u ambasa- 
dora niemieckiego ks. Reuss. Z rozmów z dyplo- 
matami odnieść miał wogóle uspokajające wraże- 
nie co się tyczy całości położenia politycznego. 


Pester Lloyd odpiera tak samo, jakeśmy to już 
uczynili, zarzuty czynione przez dzienniki kan- 
clerskie organom węgierskim, względnie galicyj- 
skim, i gorzkie czyni im z tego powodu wyrzuty. 
Temu piętnaście dni— mówi Pester Lloyd— dzien- 
niki kanclerskie ganiły optymizm organów austrya- 
ckich, a dziś oskarżają je o zbytek pessymizmu; 
polityka zaś austro-węgierska nie zmieniła się od 
tego czasu, jest tą samą dziś, co temu dwa lata: 
pokojową i stałą jednocześnie, lojalną i wierną 
traktatom pod każdym wz:lędem. Położenie poli- 
tyczne, z wyjątkiem zbliżenia się Niemiec do Ro- 
syi, nie jest zmienionem, i byłoby nieroztropnością 
oddawać się złudzeniom optymistycznym dlatego, 
że promień słoneczny rozweselił na chwilę ponury 
obraz ogólnej sytuacyi europejskiej. 


Do Corresp. de VEst donoszą z Warszawy, że 
znany konsul pruski Rechenberg weale nie został 
powołany przez swój rząd do Berlina, lecz udał 
się tam, jak zwykle, na święta. Prawdopodobnie 
przy tej sposobności zda on sprawę ze stanu u- 
mysłów w kraju i z przygotowań wojskowych. — 
Zastępuje go obecnie w Warszawie p. Saldern i 
prawdopodobnie zajmie on miejsce p Rechenberga 
w dniu, w którym ten zażąda emerytury. 


Misya p. Portala do negusa spełzła, jak dono- 
szą dzienniki angielskie, na niezem. P. Portal wie- 
zie list negusa do królowej angielskiej, w którym 
ten, dziękując za wdanie się łaskawe monarchini, 
oświadcza, iż czyny Włochów sprzeciwiają się 
przyjacielskiemu załatwieniu sprawy. 


ieiegrainy Wiasnë „LUZESU . 

I'wów 10 stycznia. (Ze Sejmu). Hoszard od- 
powiedział obszernie na interpelacyę Hausnera 
względem znanego wypadku w Kulparkowie, po 
czem na wniosek Hausnera uchwalono otworzyć 
dyskusyę nad odpowiedzią Hoszarda. Dyskusya 
odbędzie się, po wyczerpaniu porządku dziennego, 
prawdopodobnie dziś wieczorem. A 

Trzy przedłożenia Wydziału przekazano w pier- 
wszem czytaniu właściwym komisyom. 

Dano koncesyę na pobór myta sześciu miastom, 
udzielono kolonii leśniczej w Rymanowie subwen- 
cyę 300 złr., a wreszcie uchwalono projekt usta- 
wy, zmieniający niektóre postanowienia ustawy 0 
dojazdach kolejowych. 

W dalszym ciągu rozpoczęły się obrady nad 
budżetem szkół rolniczych. 

Godzina 2ga. Posiedzenie trwa dalej. 

Cili 10 stycznia. Lawina śniegu, która tutaj 
spadła, przerwała komunikacyę kolejową. 

Peszt 10 stycznia. Upowszechnia się tu zda- 
nie, iż Rosya wzmacnia tylko załogi i reorgani- 
znje wojsko. : : 

Dyplomacya stara się © nawiązanie rokowań 
w sprawie bułgarskiej. Konferencya ambasadorów 


w Konstantynopolu jest możliwą. : 

Peszt 10 styczuia. Tisza przygotowuje czę- 
ściową emissyę renty. f 

Pressburg 10 stycznia. Miasto zagrożone 
wskutek wezbrania Dunaju, którego wody pod- 
niosły się o 4 metry. Szalała tutaj wielka burza. 

Koszyce 10 stycznia. W tutejszym teatrze 
pokazał się dym, wskutek zapalenia się sadzy 
w kaloryferach. Publiczność zrazu ogarnęła pani- 
ka, która wkrótce ustąpiła. Publiczność nie stra- 
ciwszy przytomności rozeszła się. 

Berlin 10 stycznia. Kreuz Ztg podnosi dalsze 
posuwanie się wojsk rosyjskich. 

Berlin 10 stycznia Cesarz Wilhelm kaszle i 
Jeży w łóżku. 

Berlin 10 stycznia, Nordd. Allg. Ztg pisze, 


iż zamach w Burgas okazuje, że Bułgarya nie daje 
rękojmi stałego porządku. 


. Boden-Credit . . . 
Hip. prem. 
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Wiedeń 10 stycznia. Wiener Ztg ogłasza, iż 
prywatny docent prawa cywilnego na Uniwersy- 
tecie lwowskim, Dr Ernest Till, otrzymał tytuł 
zwyczajnego profesora Uniwersytetu. 

Inspektor podatkowy, Jan Skublicki, został za- 
mianowany starszym inspektorem podatkowym we 
Lwowie. 

Budapeszt 10 stycznia. Dziennik urzędowy 
ogłasza, iż intendent teatru narodowego i opery 
Keglevich na własne żądanie został ze swej posa- 
dy uwolniony. Sekretarzowi stanu Beniczkyemu, 
jako komisarzowi rządowemu powierzono kiero- ` 
wnictwo tej instytucyi. 

Berlin 10 stycznia. Biuletyn urzędowy. Ka- 
taralne objawy u cesarza trwają jeszcze ciągle i 
wymagają dalszego szanowania się. 

Na oświadczenie redakcyi gotajskiego kalenda- 
rza dworskiego, iż daty odnoszące się do księcia 
Koburgskiego otrzymała od rządu. bułgarskiego, 
ubolewa Reichsanzeiger, iż redakcya ta nie stawia 
wyżej urzędowego zapatrywania własnego rządu 
nad doniesienia otrzymane z innych" stron. Nadto 
urzędowe doniesienia rządu bułgarskiego tylko 0 
tyle mają znaczenie, o ile są przez sułtana sank- 
cyonowane, albowiem Bułgarya dyplomatycznie 
może być tylko przez Portę zastępowaną. 

Berlin 10 stycznia. Cesarz nie wstawał wczo - 
raj z łóżka. Stan zdrowia jednakowoż po przepę- 
dzeniu nocy bez boleści jest znośny. 

Według Vossische Ztg oświadczył cesarz przy 
przyjęciu deputacyi z Hall, która mu składała ży- 
czenia noworoczne, iż wiadomości z San Remo są 
bardzo dobre, że czas najgorszych obaw minął, i 
że jest usprawiedliwioną nadzieja, iż następca 
tronu na wiosnę do Berlina powróci. f 

Według National Ztg należy wkrótce oczeki- 
wać kroków mocarstw, zmierzających do usunię- 
cia ks. Koburgskiego z Bułgaryi. 

Paryż 10 stycznia. Journal des Débats za- 
przecza, jakoby Sadi-Carnot upoważnił ambasado- 
ra Herbettego do uwiadomienia cesarza niemie- 
ckiego, iż jak długo on będzie prezydentem Rze- 
czypospolitej, tak długo będzie dokładać wszelkich 
starań w celu zabezpieczenia utrzymania pokoju. 
Herbette nie miał wcale podobnej misyi. 

Mantua 10 stycznia. Odsłonięto tutaj wczo- 
raj na cmentarzu statuę na pamiątkę poległych 
w r. 1796 austryackich i włoskich żołnierzy. W uro- 
czystości wzięli udział francuski i austryacko-wę- 
gierski attachć wojskowy, jeneralny konsul fran- 
cuski z Medyolanu, jenerał włoski Corsi. Austrya- 
cko-węgierski attaché wojskowy odpowiedział na 
mowy prefekta i burmistrza, dziękując w imieniu 
rządu austryackiego. Konsul francuski oświadczył, 
iż współudział Włoch, Francyi i Austro-Węgier 
przy odsłonięciu pomnika jest dowodem serde- 
cznego porozumienia oraz poszanowania i sympa- 
tyi względem poległych. A 

Petersburg 10 stycznia. Journal de St. Pe- 
tersbourg nazywa oszczercami i politycznymi wy- 
zyskiwaczami owe osoby, które wymieniają wy- 
sokie rosyjskie osobistości jako sprawców Ei 
wanych aktów. 
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nieopodat. 93-20. — Akcye Banku Austr. Węg. 
873-—. — Akeyo kredytowe 266 60. — Londyn 
12675. — Napoleony 10'02.— — Dukaty 596 —. 
Marki 62 20—. E A węg. papier. 82 90. 
40/, Renta węg. złota 97:30. — węg. 
120:—. — Obligacye indemn. icyjakie í 98—. 
4,9, Obligacye Poż. Kraj. icyjskie ——. — 

6%, Listy zast. gal. Zakł. Kred 


Berlin 10 go stycznia. Bankno 
16040. — Krótki Wiedeń 160'30. — 
176:65. — %, Listy zast. Polskie 5450. — 4% 
Listy Likw. Polskie 49-25. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 84 25 —. Akcye austr. kredytowe ——. 


ty ros. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Pady w 2 SDA 
Czerwonego Krzyża austr. 
„  węgier. 


ada (50-02 
Stanisławowskie 
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TA iisjszem ostrzegam przed udzie- 
laniem jakichkolwiek pożyczek lub 
ruchomości, osobiście lub na czyjekolwiek 
imię, małoletniemu Maryanowi My- 
śliwcowi; tenże bowiem żadnej gotówki 
nie posiada, a majątek jego w sądowem 
, przechowaniu — ja zaś nie za niego pła- 
cić nie będę. (223-1-5) 
Matka. 


NA KARNAWAŁ !! 


Magazyn p. firma M™e Anna 
w Krakowie, ul. Szewska L. 21, 
został zaopatrzony w kwiaty, koronki 
i w wszelkie nowości tyczące się toalet 
balowych. Obstalunki wykonuje w naj- 
krótszym czasie E~ Suknie balowe 
w cenie od 25 złr. (113-1-3) 


Realność w Podgórzu 


pod Nr. 189, składająca się z kilkunastu 

ubikacyj, stajni na konie, łazienek muro- 

wanych z wszelkiemi przyrządami i dwóch 

placów frontowych do budowy — jest każ- 

dego czasu do sprzedania. — Ta realność 

może być podzieloną na cztery parcele. 
(112-1-3) 


WYSTAWA WYROBÓW 
ZJEDNOCZONYCH e 
stolarzy krakowskich 
w hotelu Saskim, sklep narożny od ulicy 
św. Jana l. 6, 
sprzedaje gotowe meble do pokoi 
sypialnych, jadalnych, salonów, budoarów, 
oraz przyjmuje zamówienia na wszelkie ro- 
boty stolarskie i tokarskie, jakoto: 
roboty meblowe, fabryczne, kościelne, urzą- 
dzenia sklepowe , dostarczanie i układanie 
posadzek, także przyjmuje wszelkie zamó- 
wienia na roboty tapicerskie t. j. przeście- 
lanie starych mebli, materacy i tapetowania 
pokoi, po cenach nader przystępnych, z po- 
ręczeniem za robotę na jeden rok. (2758-6-6) 


BIELIZNĘ NORMALNĄ 
SYSTEMU Dra G. JAEGERA, 


kalosze 


rosyjskie, najnowszych fasonów, niżej 
cennika fabrycznego — poleca Magazyn 


Braci Bilewskich, 
dawniej J. Czynciel syn w Krakowie, 
obok kościoła N. P. Maryi. 
(2843-5-10) 


PEP 
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Hotel w Krakowie. 


KARROCOGGCZGGGGGGLKA 


m2. 2.2.2. 2 


H 
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Polka, w średnim wieku, życzy sobie przyjąć po- 
sądę w domu obywatelskim do młodszych dzieci, 
udzielając języka polskiego, niemieckiego i fran- 
cuskiego, oraz początków muzyki na fortepianie. 
Adrer: M. L. Nr. 20, p. r. Tarnów. (104 2-3) 


WEF" Handel korzenny 


istniejący od blisko 20 lat w pierwszo- 
rzędnem mieście w Galicyi, dobrze akre- 
dytowany, z rozległemi stosunkami, jest 
zaraz do sprzedania. 
Bliższa wiadomość pod lit. Z. 26 po- 
ste restante Kraków. (217-2-) 


Obrazki Świętych 


w największym wyborze, z najpierwszych 
fabryk, po nader umiarkowanej cenie, po- 
leca handel p. f. (2897-11-12) 


H. KRETSCHMER w Krakowie, 
róg Rynku i ulicy Szewskiej pod Nr. 2. 


L Ceny umiarkowane. ] 


: Skład prawdziwych 


gorsetów paryskich 
dla pań i dzieci. 

Specyalne gorsety według lekarskich 

wskazówek., (2930-22-25) 


Prawdziwa bielizna Dra Jāgera. 
Własne wyroby pończoch, skar- 
petek i. t. p. artykułów u 


MARYI CAUWEL 


w Wiedniu, 
T., Seiłerstitte Nr. 7. 
Przyjmuje gorsety do czyszcze- 
nia i naprawy. ~ 
Nadrabia pończochy i skarpetki. 
Zlecenia z prowineyi uskutecznia 
za zaliczką poczt. odwrotną pocztą. 


Korespondencya po polsku, po | 
francusku, i po niemiecku. 


i Cenniki na żądanie franco. I 


WEYLA 


£ stołek kąpielowy 


do opalania 


jest JED” najpraktyczniejszym podarunkiem. Tag 
L. Weyl, posiadacz c. k. przywileju, 
w Wiedniu, I., Wallfischgasse Wr. 8. 
Także na miesięczne spłaty. — Illustrowan 
cennik darmo. (2894 19-30) 


Na bieżący sezon karnawałowy 
olecam Szan. Publiczności: bukiety balowe 
weselne, bukieciki kotylionowe, gar- 

nitury do sukien balowych, wykonane gu- 
stownie według najnowszych zagranicznych wzo- 
rów. — Podejmuje się dekorowania sał balowych 
i mieszkań prywatnych. Zamówienia tak w miej- 
seu jak na prowincyę uskuteczniam punktualnie 
i po cenach umiarkowanych. (97-3-6) 
H. FREEGE, 
zakład ogrodniczy w Krakowie, ul. Lubicz Nr. 30. 
Filia przy ulicy Szewskiej pod Nr. 4. 
Przyjmuje się również wszelkie układania 
koszyczków, bukietów i garniturów do sukien 
z sztucznych kwiatów. 


WEBA KING. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cznego blichowania) spowodowała nas do 
komi, en pod wę nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 proeent. Weba King jest naj- 
leps ger A najtańszą SA ną 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronion kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Wębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 
1 sztukę 78 centym. szerok., 20 

metr, długości na kalesony i bie- 

liznę bardzo trwałą . aji: 
1 sztukę 88 centymetr. szerok. na 
piękne koszule męskie i dam- 

Ka, wszelkie gatunki bielizny 

saene © zdaża tara soda (ans CRWM 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 

metr. długości, na 6 sztuk wiel- 

kich prześcieradeł bez szwu . . „11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok. na 

włoskie łóżka . . . . . . . „1280 

Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków.  [207-49-| 


M. Beyer i Spół. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — 14. 


Marya Cauwel w Wiedniu, I. Seilerstatte 7 
‘L 939R3810]I0S I NPAM m [omneg ewy | 


| 


| 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


kasy 


mżywane i nowe , sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko 8. Berger w Wiedniu, Gra- 
ben, Briiunerstrasse 10. [130-87-| 


Katalogi darmo i opłatnie. 


y dnleligpaine 


I 
y > X *» wybornych 
MYBKO CA 
Ne; 7 S holenderskich 
$ < z Z w  likierów. 


D" AL UIÉ << e Skład fabryczny: 
Leczenie „ALOU rodzaju 4 WIEN, 
n jęk ży: I. Kohlmarkt 4. 


a Dla dogodności Szanow. 
m Publiczności są te likiery 


BOLEŚCI GŁOWY 
Boleści głowy i migreny są nieznośną dole- 
gliwością tem przykrzejszą, że często i przez 
długi czas wciąż wracają i meczą osoby 
im podlegające. D* ALQUIE z Montpellier 
wynalazł nareszcie nieoceniony specyfik le- 
czący boleści głowy i sprawdził na tysiącach 
pacyentów tak we Francyi jak w Algierze 
skuteczność tego środka, który przez wcią- 
ganie w nozdrza uśmierza w jednój chwili 
najuporczywsze boleści głowy i newralgie 
bez żadnego niebezpieczeństwa i obawy 
szkodliwych skutków. 
SKŁAD GŁÓWNY W PARYŻU W APTECE 
D" PEZET et ©", 47, ul. Taitbout. 


prawdziwe do nabycia 


także u znanych i słyn- 
nych firm. (70-2-12) 


Najlepszym środkiem przeciw od- 
gniotkom i wszelkiej zgrubiałej skórze -jest 
aptekarza Meissnera (centralny skład rozsyłkowy 
w Fiinfkirchen) słynny i uznany 


plaster na odgniotki i brodawki, 
za którego pomocą w 3 dniach usuwa się wszelki 
odgniotek bez bólu z korzeniem, brodawki w 2 
dniach, gruba skóra z podeszwy przez noc. Wy- 
rabiany według lekar. przepisu. nie zawiera ża- 
dnych szkodliwych części. 20,000 uznań od stycz. 
do paźdź. 1887 r. Prawdziwe do nabycia prawie 
we wszystk. aptek. i skład apt. pudeł. 60 i 40 Co, 
z przesyłką poczt. opłat. 75 i 55 e. (2896 17-20) 
Ap. Meissner's Centr. Versend. Depot, Filnfkirchen. 


W Krakowie w aptekach pp. Redyka, Wisz- 
niewskiego i J. Trauczyńskiego, — we Lwowie 
w apt. pp. Mikolascha, Wiewiórskiego i innych. 


_ [126-22-24] 
Czcionkami Drukarni „Czasu“. 


KKK KKK e De e e 


Hotel Saski w Krakowie, | 


ulica Sławkowska i św. Jana. 


Administracya hotelu Saskiego ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że restauracya hotelu po zupełnem odnowieniu lokalu, z dniem dzisiejszym zo- 
stała oddaną pod zarząd p. RBogusiewicza, byłego zarządcy restauracyi Grand 


„Administracya postarała się o kierownika kuchni, który przy najpierwszych 
dworach za granicą dał dowody wszechstronnej zdolności i wiedzy w swym zawo- 
dzie, może więc śmiało dać gwarancyę Szan. Publiczności, że restauracya pod zarzą- 
dem p. Bogusiewicza, znanego z wieloletniego doświadczenia i energii w tym kie- 
runku, odpowie w zupełności najwybredniejszym wymaganiom. — Przypomina 
równocześnie Administracya, że cene pokoi znacznie zniżyła.  (105-2.3) 


? tetatataaiata „FF. .3.3.3.X.3.3.t.$ t.$ tt tt tt t tt 


NAUCZYCIELKA Pomm amm Najlepszemi pudrami na twarz MEMS 


arfumer - ci il 
ORSA IL. Leichner, kr. hig. dostawca Aktów ta. EA PRA 
a 


własnego chowu, nadającego się doskonale do 
morawskiego Inu wysiewu, poleca dunaomie Neuhof pod 


WTobitschau, stacya kolei Północnej Przerów, na Morawie. (176-2-2) 


CZAS z Środy 11 Stycznia 1888. 


FABRYKA MASZYN | NARZĘDZI ROLNICZYCH 


POD FIRMĄ 


L. ZAIKLENIKEWSKI w KRAKOWIE 


przeniesioną została na ulicę Krowoderska 


Nr. 167/65 nowy, 


a po pożarze ME$" zaopatrzona w nowe maszyny pomocnicze i powiększona "SBĘ 
poleca się łaskawym względom Szanownej Publiczności. (2944-4-6) 
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Leichnera tluste pudry 


[178-1-6] 
Leichnera hermelinowe (tłuste) pudry. 


Tych słynnych wyrobów używają z upodobaniem w najwyższych kołach i najpierwsze 
artystki. Nadają twarzy młodociano-piękne, kwitnące wyglądanie. Do nabycia we fabryce: 
w Berlinie, Schiitzenstr. 34 i we wszystkich składach pachnider. Tylko 
prawdziwe w zamkniętycb pudełkach, na których spodzie wydrukowaną 
jest firma i znak ochronny. Należy żądać zawsze: Leichnera pudrów tłustych. 


PYPYSYOLEOOOGOGOOOOPYOYGOW W PYHYCY 099*.9%0%994929009694 


WINO we PRPTON 


CELA. PBOTEAU'T 
APTEKARZA W PARYŻU 


Pepton jest substancyę wytworzoną przez strawienie mięsa wołowego za 
sei ep edt pepsyny, jakby przez działanie samego żołądka. Tym sposo- 
em karmi się chorych, ozdrowieńców i osoby cierpiące na ANEMIĄ, OSŁABIONE 
W SKUTEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATĘCZNEGO I MOZOLNEGO TRAWIENIA, MAJĄCE WSTRĘT 
DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH 
NA RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK. 
SKŁADY W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


i a iw rana |] 
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. (89 7-) 
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300 metr. cetn. najlepszego nasienia 


BARDZO ZAJMUJĄCY WYNALAZEK 


a arfumerie -Oriza 


L. LEGRAND, PARIS, Aue St-Honorć, 207 


„ESS-ORIZA SOLIDIFIEE ; 


PERFUMY W STANIE STAŁYM 


WYNALAZEK NAUKOWY PATENTOWANY WE FRANCYI i ZAGRANICĄ 
Perfumy Ess-Oriza zamienione w stan stały nowym sposobem, posiadają nieznane do 
tego czasu moc i zapach. — Zawarte są w kształcie OŁÓWKOW lub PASTYLEK w malutkich 
flakonikach lub futeralikach łatwych do noszenia przy sobie. Te wonne ołówki wcale nie ulat- 
niają się, a zużyte łatwo się zamieniają w futeralikach świeżemi. — Maja tę wielką wyższość, że 
nadając przez samo zetknięcie BiG przedmiotom, nie wymagają zmaczania lub zniszczenia 
przedmiotów. DOŚĆ JEST LEKKO POTRZEĆ ABY NATYCHMIAST PRZEJĘŁY SIĘ WONIĄ. 

` ` ` & 
9.00 BE PA T 
POP OPP O E T 
1 wszelkie inne przedmioty jak Bielizna i Papeterye i t. p. 
ZNAJDUJĄ SIĘ WE WSZYSTKICH ZNACZNIEJ- Katalogi perfum z cenami ich 
SZYCH SKŁADACH PERFUMERYI. przesyłaja sie FRANCO na żadanie. 


W KRAKOWIE w aptekach pp. Redyka, Wiszniewskiego i Trauczyńskiego. (76-18-24) 


ANTIRHEUMATICON 


Dra med. i chirurg. Franciszka Hellera, emerytowanego I. sekundaryusza 
wiedeńskiego c. k. ogólnego szpitalą. 

.. To wewnętrzne lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm mięśni natychmiast, da- 
wniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy reumatyzm stawów z wszelką pewnością 
w przeciągu kilku dni. Jestto najpewniejsze i najszybciej dział.jące lek rstwo na te cho- 
roby. Ból i nabrzmienie stawów ustają już w przeciągu 24 godzin. j 

Główny skład w Wiedniu w aptece „zum König von Ungarn I., Fleischmarkt 1. 
W Hirakowie w aptece IMonst. Wiszniewskiego. 
Cena flaszki A złr., — pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. 


Tylko prawdziwe, jeżeli tym własnoręcznym Z A 
podpisem zaopatrzone: gF RE Ioane. 
Dr. Heller poza od godz. 12—3 w Wiedniu, l., Kohlmarkt Nr. 5. [136-9-10] 


ÓLU 
mA BO używa ZĘ: 
TE Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów ów 


Wico ©: 0: BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAQ (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 


2 MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY 


WYNALEZIONY rzez Przeora 
ak 1373  pioTRA BOGRSAUD 


« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych 6 
w pół szklanki wody zapobiega i leczy pró- 4/ 
chnienie zębów, które bieli i wzmacnia jak Ą 
równiez odświeża i utwierdza dziąsła wybornic 

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy 
telnikom zwracając ich uwagę na ten staro 
żytny i użyteczny preparat najlepszy ze środków 
leczących i jedynie zapobiegających wszelkim 
|| cierpieniom zębów. » 


Dom założony w 1807 r. SEG 8, ulic Huguerte, 8 
AGENT GŁÓWNY UIN BORDEAUX 


jl Znajduje się we Lwowie w apt.: PP. Mikoiascha, Wewiór- 
; [i skiego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie perfum 
” P.Jg. Jabla; w Krakowie wapt. PP.Redyka, Wiszniewskiego, 
TrauczyiskiegoiSiedleckiego,i w magazynie pert. P.Donning. 


(74-9-) 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


OBRAZKI ŚWIĘTYCH 


tak polskie własnego nakładu, jak if 
z najznakomitszych fabryk najtaniej i w naj 
kszym wyborze (2916-5 
W KSIEGARNI KATOLICKIEJ 
Dr- Władysława Miłkowskiego w Krako 
(ulica św. Anny, róg Rynku). 


Zmiana lokalu 


Salon Mód 


Pracownia konfekcyj damskil 
i (212-9-1 
gotowych ubrań dziecinnych 


Heleny Telesznickić 


` przeniesionym został 
z dniem 15 grudnia b. r. z domu p 
ul. Grodzkiej Nr. 26 — do dom 

przy ul. św. Jana L. 4. 


Nakładem księgarni 
Karola Raschki w Tarnowie 


wyszło : 


„To nie wypada“! 


Podręcznik, w którym wykazano, co jest niewła- 
ściwe i niestosowne w postępowaniu i w mowie, 
a z czem się często spotkać można, według an- 
gielskiego przez Ludmiłę Hupkównę, na- 
uczycielkę. Cena 50 centów. 

Książeczka ta w rodzaju „Bon Ton“ jest już 
tłumaczona na wszystkie języki i rozeszła się 
w krótkim czasie w kilku set tysiącach e- 
gzemplarzy. 


i i mi mazury na forte- 
Ogniem I mieczem, pian przez Pio- 
tra Filusińskiego. Cena 80 centów. 

Nadsyłający z prowincyi należność za prze- 
kazem, otrzymają franko. (2835-5-5) 


mar wara 


>e 


maa 


JEST DO UMIESZCZENIA 


panna, (101-2 6) 


która bardzo dobrze zna się na krawiecczyznie, 
na pensyę 10 złr. miesiecznie. — Adres: M. 
Przybylska, Czempin., (Ks. Poznańskie). 


== Świetych 


a w największym wyborze 


i najtaniej, 
jak również 


WSZELKIE INNE 
< artykuły dewocyjne 
poleca 
Andrzej Schultz 


w Krakowie, 
Rynek L. 32. 


mz | Zamiejscowe zlecenia natych- 
miast załatwia. (2906-17-20) 
„APAWPIEBEAZACZE GI ZARA 


Lokomobila 


Claytona i Shutllewortha, o sile Smiu koni, mało 
używana, prawie całkiem nowa, jest bardzo tanio 


Upraszam W. Pana Sedelmeie 
o łaskawe podanie mi swego adres 
(98-3-3) Heilmann, 
w Besku, pocita Zarszgn. 


Rozsyłkę win 


w bardzo praktycznych oplatí 
gąsiorkach, zawierających 4 liti. 
czyli 5%, butelek, do wszystki 
stacyj pocztowych uskuteczni 


SKŁAD WIN 


Jana Bauman 
w Bochni. 
m Ceny wraz z gąsiorkiem: 
Gąsior.[hegyalajskiego Nr. I. . . . . złr. 2% 
A > Na JES sagż6 
Nr. III. 


>) 


: 2 
do sprzedania. Ant. BET Mahr. Weisskirchen. 7 dektóródnogo. |... APES 0 2 3i 
-1) e $ szlach. Nr. IL. . „ 3% 
3 p NE: NU x 0 
POMAR ANCZE „ maślacza I. putowego . » 3 J 
i cytryny, bardzo piękne i dobre, rozsyłamy z ms Trj, owo: AR 1 
pocztą w 5 kilowych koszykach na mróz bez- »  Tokajskiego Ausbruch V. putow. „12% 
piecznie opakowane, pomarancze około 32] ”  Eyrlauera czerwonego . . . . „ 2% 
wiel. szt. złr. 1°80, cytryny około 40 więk, » _Erlauera czerwonego starszego . „ 8 
szt. złr. A*65 z ocleniem i opłatnie do wszys- 7 Mailberger aust. biat. . . . . p 
tkich austr. węg. stacyj pocztowych za seni y ` Gumpoldskirchner aust. biał. 1872 3 
Zniżka ceny wskutek następ. woln. cła. ( 103-2-16) ETR A francuskiego słynnej firmy 9 
Handel kawy, herbaty i owoców południowych ” Barnet & Fils w Cognac . BOSE 
Ad. Goldschmied et Comp. w Tryeście. » Koniaku starego z r. 1865 Grande j 
fine Champagne 8 


Zamówienia uskutecznia natyehmiast. (2895-9-1 


MACHINY PAROWE 


o sile 3, 4, 10 i 15 koni, mało używane, są 1 
tychmiast bardzo tanio do sprzedania. (94-57 
Ant. Kunz w Mähr. Weisskirchen: 


Magasin français 


de Corsaly 


Madame 
M. WEISS ARCYKSIĄŻĘCA 
de Paris fabryka nawozów sztucznych 
w Zywcecu, 


Neuer Markt2 au premier 


WIEN 


Ceny gorsetów od złr. 10, 12, 14 do 16. 
IPasek (ceinture) od złr. 6, 8, 10 do 12. 

Wrazie listownego zamówienia term się o po- 
danie miary w centymetrach: 1. Objętości piersi 
i grzbietu wzięta pod ramieniem; 2. objętości 
kibici; 3. Pajo ia 4. AES pod ra- 
mieniem, aż do kibici. — Miarę należy wziąć na Š 
ciele i na sukni. ii Y Y2738-8-) | nej „fabryce. (2887- 


JAN IHNATOWICZ 


we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, Sukiennice Nr. 20, 
w Czerniowcach Rynek Nr. 2, — poleca swojego wyrobu l 

znakomite środki odszczególnione 7-ma medalami za- 
sługi I 2-ma dyplomami uznania na wystawaeh 
krajowych i zagranicznych. "JE 


| 


poleca Szan. panom właścicielom dób 
i przemysłowecom j 


kwas siarczany 


na 50 i 600 B. silny — wyrabialł 
we własnej, nowo urządzonej, siarczł” 


nh 


1 - dswieża i nadaje twarzy przyjemną natural ; 
Puder hygieniczny paidi delikatność maon wygładza ana [6 
ły naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 złr. k 


Ołówki do uwydatnienia brwi, czarne i ciemne, po 60 cent. | 


m 
Pomadka różana d gojenia popękanych ust. Słoiczek 25 ct. A 


— b 


Wioli ||| usuwa pocenie się k~ i pach; oan nieprzyjemny odór potu. eh 


lakon k (58-31-) 


Woda miodowa Sm czerwoność rąk i wydelikatnia, — Flakon 50 ct. . 


POAPORZO CAO YET EZR PRYR PRYTZK YZ JK ĄCT JAY JA YE PY PA) 
x a 9 x 4 i~ 
y i 7 ci o 4 >, y 7 h 4 y 


annuam SĄ arera emee mee aerea E aaa = ate A =" 7 
Pudełka do wyboru z rączką 30 ct. Temi „SZYBKIEMI PIÓRAMI pisze się beż] 


To pióro ułatwia przyciskania. | 
anima rz f- ; i TS Na zany | 
sza brzydkie pi Ę 5 we wszystkie 
smo i i d ada a KURRENT=EEN j kanłelh ma- 
sda > MEN FEED teryałów pi | 
[151-2-3] semnych. | 


Główny skład w WIEDNIU: A. A. KOELRE, I., Seilerstiitte Nr, 2. 
Pn ENAA <rzznzzszzrjzN zzz ama >| OE W | S 


ES” POLSKIE WYDANIE -qgmg 


EMILA M. ENGLA 


C. M. uprzyw, patent, | 


KALENDARZA PODKŁADKOWEGO 


(Przez c. k. przywilej (patent) od wszelkiego naśladownictwa zastrzeżony). | 
Najpraktyczn. podkładka bibułowa połączona z kalendarzem notatkowym 
niezbędna dla każdego biórka. | 


| 

Tenże kalendarz składa się z 26 kart silnej) 
wybornej bibuły, na których po 14 dni kalenda’ 
rzą z wolnem miejscem na notatki się znajduje: 
Każda karta jest w lewej stronie dzinrkowana 
(perforowana), aby ją po upływie każdych 14 dni 
odłączyć można; również karty są w ten sposó 
z sobą połączone, że na każdy dzień roku mo 
żna też poprzednio uwagi notować. (177-2-5) 
Cena ztr. 1-50. — Przesyłka za zaliczką. 

Nakładem drukarni 
Emila M. Engla w Wiedniv: 


I., Schottenring, Deutschmeisterplatz 2. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


ł 


